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Poincare odrzuca prezydenturę Francji,
Dyskusja nad expose premiera Grabskiego.

2  DZIWÓW WYS1AWY W WEMBLEY.

Ogólny pofiziw wzbudzają na par.brytjdstócj' wystawie '..w, Wenib1cv ol­
brzymie organy, przypominające na pieiws/.y rzut oka jakaś" monumentalną 
l.udow^. Organy, te popisywały się przy otwarciu wystawy, a potężny ich 
głos wywarł wielkie wrażenie na tysiącznych tłumach pueKrzuości.

Minister Grabski
i

w świetle swych słów i czynów.
M o c n a  W a l u t a  i k a t a s t r o f a l n y  k r y z y s .  — n ie d o c e n i a ­
n ie  SYTUACJI PRZEZ MIN. GRABSKIEGO. — PRZYSZŁOŚĆ POD 
ZNAKIEM ZAPYTANIA. — OPTYMIZM, UPÓR \  UPRZEDZENI A: — 
SEJM MUSI MIEĆ KONTROLE NAD DALSZEMUPRACAMI RZĄDU.

Lwów, 12. czerwca.
W swem obszernem ex p o se^k ar- 

bówem, wjygłoszonem na plenum 
Sejmu, przypomniał min. Grabski 
przebieg pierwszej części tego nie­
wątpliwie historycznego procesu, ja­
ki ?amyka się w terminie „uzdro­
wienie skarbu11. W ystępując jako 
mówca, w ystąpił równocześnie jako 
autor dzieła i jako obrońca jego 
przed zarzutami, mogącymi powstać 
w m omencie.żądania nowych i jesz­
cze szerszych pełnomocnictw.

Chwila ta wydaje się szczególnie 
odpowiednia do trzeźwej i bezstron­
nej oceny wyników dotychczasowej 
pracy min. Grabskiego. Jej owocem 
jest waluta — własna, mocna, para­
doksalnie mocna, bo dystansująca 
szwajcarską, bitą przez kraj. który 
nic zaznał spustoszeń wojennych i

wieloletniej inflacji. Ale też na tej 
walucie kończy się dzieło. Nie za­
przeczamy, że jest ono dość wielkie, 
aby wsławić tw órcę i obdarzyć go 
wdzięcznością narodu- 1 tego, co P- 
Grabski ma za sobą, nie odbierze, 
ani nie umniejszy mu żaden antago­
nista.

Inaczej jest z chwilą obecną. 
W ychodzą .w niej na jaw wszystkie 
niedociągnięcia lub przeciągnięcia
roboty, wykonywanej gwałtownie, 
z-gorączkowym  pośpiechem, roboty; 
szytej w tym pośpiechu często bar­
dzo grubym ściegiem. Groza na-j 
slępstw sanacyjnych streszcza sie 
w kryzysie powszechnym w sio;; 
simkach kredytowych, w przemyśle 
i handlu. Min. Grabski uważa to 
przesilenie za całkiem naturalne, nic 
niepokoi co ono. W najsłabszej c $ - ‘

(ści swego cxpose n5e zapowiada na­
wet programowej walki z kryzy­
sem, l c ^  nie wątpiąc, że jakoś to o 
własnych siłach się poprawi, awi­
zuje dalsze, jeszcze większe ciężary.

Spokój ów niestety nie udziela 
się społeczeństwu, które na własnej 
skórze doświadcza przesilenia i chce 
widzieć w tej cnwili na odpowie­
dzia łem  stanowisku człowieka, ro­
zumiejącego sytuację i zdolnego do 
jej opanowania- Truano zaś żądać 
takiej akcji od człowieka, -który za­
przecza iaktom, lub w zupełnie od. 
osobnior.ym optymUniife l i  ułałp- 
znacząc* i nieistotne 'uważa tp. 
ciężką chmurą przygniata społe­
czeństwo.

Min. Grabski podobny jest do le­
karza, który pacjentowi, wyniszczo­
nemu długotrwałym postem, apliku­
je na początek — tłustą wędzonkę. 
Kiedy zaś chory wije się w bole­
ściach i błaga o ratunek, lekarz u- 
śmiecha się i oświadcza, że orga­
nizm sam powinien dać sobie radę 
Skądinąd przypomina też min. Grab­
ski swym systemem fiskalno-sana- 
cyjnym woźnicę, który chciał nau­
czyć swego konia ciągnąć wóz bez 
otrzym yw ania paszy. Był oczywi­
ście ogromnie kontent ze swego po­
mysłu, który pozwolił mu zarabiać 
na koniu i na paszy oszczędzać. A- 
lek o ń , bliski wyuczenia się tej sztu­
ki, — zdechł-

W  świetle rzeczywistości ^ardzo 
niejasnej i w  świetle zamiarów, w y­

puszczonych w ezpose i odkrytych 
w projekcie nowych pełnomocnictw 
— jest przyszłość nasza wielkim 
znakiem zapytania. Bo jakież gw a­

rancje daje osoba min. Grabskiego, 
radykalnego twórcy radykalnej wa­
luty?

Gdybyśm y chcieli go scharakte­
ryzować w kilku słowach, należało- 
by podkreślić trzy momenty.: opty­
mizm. który nazwaliśmy Odosobnio­
nym wśród społeczeństwa: silu* 
wola, przechodząca w upór często 
szKodliwy i kapitulujący (dopiero po 

«narobiemu szkód) pod obuchem ko­
nieczności, — i wreszcie mnóstwo 
uprzedzeń tak osobistych, jak dzieł- 
nicowych. Jeśli ministrowi skarbu w 
.Okresie sanacji trudno o popularność, 
to ostatni czynnik bardzo wydatpie 
zaważył na niechęci, panującej prze­
ciw p. Grabskiemu wśród społeczeń­
stwa. W ystarczy wspbrhnieć wielo­
krotne krzywdzenie interesów I lu­
dzi Małopolski, lub barazo niesym­
patyczne traktowanie spraw urzęd­
ników *  emerytów.

Dla naszegq społeczeństwa naj- 
ważniejszem będzie,’ że min. Grab­
ski nadal chce pracować i że arenę 
swej pracy niepomiernie rozszerza 
na wszystkie nienjal dziedziny 
spraw państwowych.

Nie chcemy tej przyszłej pracy 
źle wróżyć. Ale uważamy, że inte­
res Państw a nie wyjdzie źle na ten: 
jeśli czynniki, zastępujące z wolne­
go wyboru opinję obywateli, za­
strzegą sobie scisłą kontrolę nad 
działalnością Rząau. Rozłożenia od­
powiedzialności powinien żądać sam 
P- Grabski, który — mimo zasług 
swych. — nis wiadomo, czy nie 
przecenia sił własnych i nie docenia 
trudności, rosnących z - dnia na 
dzień.

Dys&usis budżetowa w Sejmie.
CO P. DĘBSKI POWIEDZIAŁ PREMJEROWI GRABSKIEMU. -  
WYCZERPANIE FINANSOWE WSI. — WYTĘŻAĆ UWAGĘ W KIE- 

RUNKU „SERDECZNYCH11 SĄSIADÓW.

Warszawa, 12. czerwca. (X) Dzi­
siejsza' dyskusja nad preliminarzem 
budżetowym przyniosła dwa zasad­
nicze momenty. Pierw szy z nich to 
konstruktywna, spokojna, na rozle- 
gych horyzontach .nv fow .ycii' i na 
niezwykle rzeczowym  materiale o- 
parte przemówienie wiceprezesa 
klubu parlamentarnego PSI.. Jana
DębsUfifeo, dotyczące przedewszyst- świadczenia promiera w 60% wy-

kieni przesilenia gospodarczego na 
wsi i w mieście, przyczem mówca 
i ansowych. W ieś jest dobrym po­
datn ik iem /w  Kongresówce bowiem 
podatki, które obciążają małorolne­
go są wyższe o 60% aniżeli prłzed 
wojną. ,o ile weźmiemy za podsta­
wę obliczenia parytet zbożowy, a 
chłop spłaca te podatki, w edług o-
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wyka/zarł jafc wielkie •ffieŚeżpfecrtil. 
^stwo dla skarbu Państwa oraz dla 
Ar»Bmi,s{u i n?ncliu kryje w sobte 

Vyczeipanie finansowe wsi. Mówca 
^zastrzegł sięC'pfJ£.ci\v;ko dalszemu 
^pouudzaniu .wsi przy fepńTócy trad- 
miernych poaatkóy, i świadczeń fi- 

Mniaru. Pozostałych 5Q% nie jest w 
'stenie, chtou zapłacić w terminie, 
nie znaczy to jeajiak, by wosóle

.ncić luft chc ia ł.
Mówca zarzuca rządowi, że nic 

prowadzi odpowiedniej polityki v y - 
w w m e j, k tóraby  "zezwoliła wsi 
zbyć nadm iar . sw ych produktów 
zagranicą ,po cenie odiAiwiedniai. — 
Roztrząsa stąp reformy rolnej i 
stwieraza, iż niestety z winy obev- 
nego rzącu stanał on na m artw ym  
pmjLcie. Poutyka kredytow a rządu 
,w stosunku do rolnictwa i przem y, 
siu jest fałszywa. Przem ysł zbyt 

jwiele z kredytów  rządowych ko- 
,'łtytat, rolnictwo natomiast, zwiasiz,- 
>.za małe, całkowicie było ich po- 
zbajwjbne fWiobec przemysłowców', 
h tó izy  giożą rządowi, iż na wypa- 
itżfc odmówienia im kredytów  rzą­
dowych zamkną sw e fabryki, nale­
żało posiąpjć bezwzględni® i zm u­

s i ć  ich przy pomocy o ^eg o  szore-u 
środków natury  administracyjnej i 
i,.radyto\vej. k'tc»e rząa ma w ręku 
do .tego rodzaju 'postępowania, któ- 

' rdby istotnie' wzbogaciło nietylko 
poszczególne jednostki, tóe miało 
na celu wzbogacanie całości społe­
czeństwa i państwa-

Następnie przeszedł t>, DĘłb&ki 
do omówienia pewnych przemian w 
dziedzinie żyda międzynarodowego. 
Podkreślili iż uważać musimy pilnie 
na to, co się dzieje w Niemczech i 
RObJI; Polsce nie wblpo 'zabijać wia 
ly  d tm okricji zachóonicii w  POko- 
jowosc Rorsji i Niemiec me 
lenaak-T -'złudzeniami zasłaniać m» 
bte óezll '^zed rzeczywistością.

25 zagadnień międzynarodowych 
mniej nas obchodzi kwesija długów, 
obca od z i r,as natomiast pizedew sz^st- 
kiem kw estja Bezpieczeństwa miedzy- 
nairodowefcó. Następnie mówca prze- 
sz e d fd o  sprawy

uiniejszaici narodowych.
Pznal, iż Liga Narodów ma pc^n e  pra- 
- \a  zabielania głosu w tej sprawie, 
prredsw śzystkiem  jednak my sami 
tbamy prawo I obowiązek nią lę za* 
jąć. Cieszymy się, że rząd zabrał się 
do uporządkowania stosunków na Kro- 

ich, w prteprow adzaniu tycli spraw 
ieanak ir/usitf? na jedno zwrócić uu a- 
go. na to mianowie, i i  maiejs/oścl odo 
wiązuje

bet względny pizytóus lojalności 
I. wobec większości.
Me wolno też ze prawy mniejszości na- 
rodowych uczyrtić orężc Walki polity­
cznej Rosji sowieckie! J Niemiec wobec 

iRzer z,y pospolitej.
W końcowym ustępie swego prze­

mówienia poseł Dębski przeszedł do o- 
raówipinia wzajemnego

stosun? u Sejmu do Rządu 
i do omówienia konieczności rewizji 
konstytucji I ordynacji wyborczych. 
Rflrwizie te musimy przeprowadzić w 
interesie potrzeb Państw a, a na zjadli­
we uwagi w tym kierunku rzucane 
przez „W yzwolenie", pości Dębski 
wskazał na to, iż w faśnie 
„Wyzwolenie*1 było tem sfroriuictwem, 
które w czasie uchwalania konstytucji 
ma cow i domagało sie szczególniej­
szych uprawnień dla Prezydenta Rze­
czypospolitej. sądziło bowiem, że tym 
Prezydentem  zostanie mity ..W.vz\vo- 
leijM“ człowiek. Co do stosunków Rzą­
du do Sejmu, to żądać należy, by rrąd  
posiada! swój własny program i żeby 
dó tego programu ustosunkowały się 
stronnictwa. Nie powinny istnieć mię­
dzy Rządem a Sejmem te rozdżwięki, 
które obecnie sie ujawniają wspomaga­
jąc Jedynie wzrost żywiołow anarchi- 
styaznj ch. Pod tym właśnie kątem wi­
dzenia rozpatrywać będzie' klub mówcy 
Sprawę pełnomocnictw.

Przemów isnie ix. Dębskiego wywo­
łało ' huragan oklasków i. calkówMć u- 

nietylko prawicy i. iftfttrum, ale 
) NPR., ą częściowo PP». -  i  >. >.,
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. Thugutt nie m zamiaru wywoitó przesilenia.
ctwo . reprezentacyjne Prezydenta, 
Około 50 tys. złotych. Nowością tej 
wycieczki p. Thugutia były dwa 
gw ałtow ne ataki, wymierzom. prze­
ciwko administracji Min. Spraw 
wewii., oraz żądanie jasnego i jaw ­
nego przeprowadzenia zasady lS-to 
łrię&ięcżnej służby wojskowej.

P Thugutt uważa, żc sądy są clą- 
g łe ieszcxe u u*s partyige. Bardzo 
srhne w ystąpią też przeciwko min. 
spiaw  wewn., Opanovrąnemu ize- 
komo przez jakąś klikę, która unie- 
mcSiityia pr.acę osobistym przyja­
ciołom p- '1'hugntta. P. Thugutt pod­
kreślił że klub jego nul zamierza 
w yw oływ ać ubćtnie prż«6i]0nia 
rządowego, nić jest to bowiem (po­
ra, ku teniu spusobnai. W idać wi»c z 
tego. żc
klub będzie głosował za budżetem

? co do pelnom oaiictw  to rozpatrzy 
je i gotów jest przyznać w rym za­
kresie w jakim akcja saftaiCyjnr 
rdezbędnie potrzebuje.

Z po.rpstąłycli mówców- zaswacrzyć 
należy morłę Rosjanina Serebrian- 
nłkowa, który niedwuznacznie w spu 
sób wysoce zucbwgly zapow iedział 
iż rząd ^bwit-dki bidzie opiekował 
się w Pólsce Rosj&iiąmi (!'), pc^eł 
l^esch (zjedpocz. niem). kióiy ęa- 
raówlł zadowi zaufania, J- Romocki 
Ch, 4>., ietójy. oświadpeył. że KiJh 
bedzie głoar.wał z ł  budżetem a peł­
nomocnictwa t rozpatrzy, w keinisjl. 
Poseł" . Chądzyński (NPR), ktÓrV 
l>rzcrażony wczorajs«jm i nastroja­
mi W yzwolenia oświadczył, że klub 
iego

demągą się rekonotnikcji gabinetu.
W reszcie .poseł Duibaiiowiaz (CtIN), 
który zapowiedział przychylne trak ­
towanie buozetu ora,, rozpatrzenie 
pelnonjocntc.tw. Poseł W asynczuk z 
klubu ukr. w sposób ordynarny na­
padał ii? w szystko, co polski? i ou- 
niówił .rządowi zaufania swego kbi- 
* .  — Na tem obrady przfrrt\rarto. — 
Zakończenie, dyskusji generalnej nad 
budżetffii jufró po'poi. PierwSzy za­
bierze glos premier Grabski.

Drugiem zdarzeniem o wysoce sen- 
sacyjnem znaczeniu było przemówienio 
drugie posia "imiguira. ja k  wiadomo, 
l>os. Thugutt szczerze popiera rząd p. 
Grabskiego, a naw et ściśle w szeregu 
spra.v z rządem tym  współpracuje. — 
Przeciwko tej współpracy p. Ihugutta 
z rządem opowiedziały się r opowiada­
ją kropie żywioły „Wyzwolenia", po­
chodzące ź kresów, przepojone rm sarni 
bolszewickiemi, oraz grupa posła Dąb- 
skiego. \V  czasie wczorajszych cało 
dzieruiych obrad klubu „W yzwolenia" 
dyskusja ryid stanowiskiem ■ klubu wo­
bec rządu miaia przebieg wysoce, bu­
rzliwy ł dramatyczny. DogląĆ posła 
Dąbskiego oświadczający się przeciw , 
ko budżetowi i pełnomocnictwom na 
razie zwyciężył. W tym też kierunku 
po^uonnowałi prasę przedstaw ienie 
klubów. W ciągu jednak’ nOcy i azLrej- 
szego przedpołudnia zapobiegliwa prasa 
posła Thugutta wspomiguna p rtez p ri-  
zesa Rady min. Grabskiego i min. spr. 
wojsk. Sikorskiego doprowadziła jed­
nak do znacznego uspokojenia się u- 
uińysłów w „W yzwoleniu"

instynkt państwowy p. Tkugutta 
zapanowuł nad w ichrzyciei^tnij za- 
mistraiui p. Dąbsfcie#u i kresowych 
.vVyz\vOieńCów. a ujawniło się to w 
czasie d’ iSjejuŁft^o

irrzCołówieniń posła ThńiUtta
Niestety stv ierdzić -należy, żc pr/e- 
niów^flM; to nift stało na wysokość! 
zadania, irylc najsłabsze z przemó­
wień tego posła, -wygfoisżofiyeh w 
Sajnrle. P. T n t  z jednej strony 
pragnął ukazać swoje zaułanió i zrtą- 
‘dó\v{- p. Grabskiego, t  dmgiej stro­
py pragnął-radykalnyhi 1 anarchicz­
nym żywiołom swego .ktufcb poka­
zać swój radykalizm i krytycyzm. 
W  osóinych zarysach rząd p. Hi^b* 
skiego w lwzamówieniu p. Tliugutta 
znajdował* bezwzględne uznanie I 
zwufarfe. z diugnej jrdiiak st.i óny mi­
sę! Thugutt muslai uderzyć W Szereg 
drobmćjszych szczegółów admini­
stracji państwowej, by jednak pozy­
skać oklask Piało uświadomionych 
r ad yka łów klubo w  y ch.

Najbardziej jaskrawo uwydatniło 
się to w zdaniu, w  którem  p. Thu- 
gutt ostro wystąpił przeciwko ndn, 
rolnictwa za io. \ż na rózszerzćiiie 
BatAn rointgo w stawił do budżetu 
na r. 1924 1333 żłotych, a na łowię*

Pjincare nie chce w prezydentsni Francji.
P a ry ż  12. czerwca. „Matin“ komunikuje, iż jest upiawniony do 

oświadczenia, że Poitieare w żadnym iazie nie będzie kandydował na 
stanowisko prezydenta Fepubiiki.

Hto zostanie prezydentem Republiki?
\  ltO LM EK G U E -  PklN L E Y E  L F Y uL L S  — PliR ET.

Paryż, 12. czerw oa. (Teł- G. P.)
Szanse kandydatów na stanowisko 
prezydenta republiki tj. Painleve*go
(kauclyOdlu btoku iew iedw ego) o raz 
D oum ergue*a n a te ż a c e y e  do w ięk ­
szości ra d y k a 'n e j isonatu  .są p ra w ie  
łednakowe. D tłum ergue re p re z e n tu ­
je  ten  sam  odcień p o lity czn y  co 
Pu in leve , w  o b ec n y ch  je d n ak  w a ­
ru n k ac h  g ru p u je  sie doko ła  niego 
więk& zość se n a to ró w  1 d e p u tw ta -  
nydb 2 owitruńi ii p raw icy , pragną  
t j id i  DTicćiwstąwić kandydatu­

rze P ain leve‘go.  *v
Zrm-zią możliwa idS* iż

przeć1. dniem jiurzejszym wypłynie 
trzećta kandydaturr mianowicie 
L.dygue&‘a lub Peróta, Zdarzało sic 
już nieraz w czaiaie .poprzednidi wy., 
borów na prezjidenta, iż niespodzia­
nie odnosił zw ycięstw o w dnigtem 
lub tr/ed em  głosOw»uhi kólejnem 
kandydat, na którego nie liczone zu- 
pełnie. Gdyby ani Painlece ani Dou. 
mergue sie turyulkali większości w 

| »rzec'u lam

idydaturc mogtany ewentualnie ,v
lytn wypadku od*grać pew ną r o i t

W myśl .iTadycyjiiego protokołu 
obrany prezydent republiki orrzy- 
muje władze z rąk swego faoprzeii- 
nika, jednak wObdc wyjątkowych o- 
kolkfcności wytwany prezydent 
o trzy u a ł już władzę w pałacu W er­
salskim natychm iast Po w y borze 
z rąk prezesa gabinetu- który na­
stępnie odwiezie nów o .obranego 
R ezydenta do Paryża-

H ER R iC T  P O J E tZ lE  DO EON* 
DYNU.

Faryż, 12. czerwca. (Tel. G. P.) 
„Petit Jóurnał" dowiaduje się, że po 
przedstawieniu się izbie i po uzy­
skaniu od niej vofum *-:auiania Hęr- 
riot zażada od.pczęnia posiedzeń uu 
kilką dni aby móc udać sta do Lujp. 
dynu gdzie w początkach przyszłe­
go tygodnia odbędzie on w a /n ą  pa- 
radę z Mac Douaitfem,

PERET PREZYDENTEM IZBY?
P a .y t .ą G .  czerww * |Tel. GP). W 

łculóa.ąch Izby deputowany ch słychać, 
że Rag' Peićt skłonny byłby postawię 
śwoją kandydaturo r.ą prezydenta Izby.
ląyby stanowisko to byloujpróćmooę.

Mistrz świata Urugwaj 
we Lwowie.

Lwów, 12. reerwca.

Óbtesiijącił oa kilku dni po Lwo­
wie pogłoslti o wrzyjftżdzie mistrzov' 
skiej drużyny Urugwahi znajdują 
połwiordzeuie w  toczących się pei - 
trzktacjach między zarządem Pogo­
ni a atzoiy czni I ł  kiubtsit Propozy­
cje Lrugwaju, jakkolwiek na nasze 
stosunki bardzó ciężkie zostały ak- 
ceptuwanć i w najbliższych dnldcii 
spodziewać się można ; śiinaiizowa- 
nia umowy,. Przyjazd nastąpiłby 
mieczy 7 a 20 hpca.

Jak Lgodnie stw ierdraji w s ty isń  
korespondenci t.asi 1 z agrarnetni z 
Paryża. U rugr.aj przedstaw ia w ła­
sną klasb, bcżKwiikurencyjtii.. —. 
istny fenomen piłkarski. To też goś­
cina mistrza będzie nie tylko dla 
Lwowa aló i dla soortu jfebkiegu 
praw dziwem świętem.

W A D D M Ł A i r i i : .

P  W  f i  M  I 6 R A |

13-czepwca

PA1iPATACHCI«
B KOLI nuta tzjll

naJw eA e f a s  kom fed ja 
w 6-cIu a k ta c h

irarot
MAPYSIENICA i KOPERNIK
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Mianowanie zast. Dyrek­
tora Lwow. Izby Skarb.

Lwów, 13. czerwca.
Minister skarbu zamianował st. 

radcę skarb. Dr. Tadeusza Polaka
naczelnikiem W ydziału, a zarazem 
zastępca Dyrektora Lwowskiej Izby 
skaroowej. Dr- Polak po uKończemu 
studjów w Krakowie i po trzyletniej 
służbie w tamtejszej Dyr. Okręgu 
skarbowego, od r. 1903 pracuje bez 
przerw y w prezydjum krajowej 
Dyr. skarbu we Lwowie, za urzędo­
wania wiceprezydentów Korytow- 
sklego, Prokopowicza, Szlachtow- 
skiego i Bugny.

Roku 1918 i chwila wsKfzeszenia 
Państw a Polskiego zastaje go już na 
stanowisku szefa biura prezydialne­
go. Od roku 1920 jest komisarzem 
rządowym giełdy pieniężnej we 
Lwowie, od roku 1920—1921 preze­
sem komisji dewizowej we Lwowie. 
W kwietniu br- otrzym ał kierowni­
ctwo W ydziału I. Lwowskiej Izby 
skarbowej.
. Zżyty z losami naszego miasta, 
obeznany ze wszystkicmi kółeczka­
mi m aszyny admmistracyjno-skar- 
bowej, jest bezwzględnie właści­
wym człowiekiem na właściwem  
miejsesu, a światły, otw arty i este­
tyczny jego umysł, niezwykła ti- 
przejmość w obejściu i koleżeń- 
skość, zjednały mu oddawna po­
wszechna sym patie wszystkich sfer 
społeczeństwa, stykających się z 
Administracja skarbową, jakoteż 
grona kolegów. Zasłużona ta tiomi-, 
nacja w ywołała żywe echo w na- 
szein mieście, a w licznych gratula- 
cjacn, jakie otrzym ał dr. Polak w 
dniu awansu, nuta serdeczna prze­
w alała nad oficjalną-

CUKIER NIE PODROŻEJE, 
^arszaw a. 12. czerwicą. (X). Ce­

ny cukru pozostały bez zmiany. Wo 
rek kryształu  wagi 100 kg. w dal­
szym cia.su kosztuje 93 złotych 
w raz z kaucją, nie licząc kosztów  
przewozu itd.

Ben. S M i  i M i l i  skarżą.*
PRZED SENZACYJNYM PROCESEM W PRZEMYŚLU.

Przemyśl, w czerwcu. 
(D). Jak się dowiadujemy, odbę­

dzie się w najbliższym czasie w tut. 
sądzie senzacyjna rozprawa, w któ­
rej jako oskarżyciele występują: p. 
Minister spraw wojsk, sen. Sikorski

oraz gen. Latinik, zaś okarżonym 
jest p. W ładysław  Niemczyński, 
współpracownik *,,Książnicy Pol- 
skiej“.

O szczegółach tej spraw y nic o- 
mieszkamy nagisać obszerniej.

Trzy wiece posła Iflinc. Witosa,.
i.

Wszędzie lud wifcjeki pospieszył tłumnie i przyjmował owacyj­
nie swego trybuna-

Lwów 13. czerwca.
Były premier W incenty Witos 

odbył w okresie Zielonych Śv\iąf 
trzy wiece we Wschodniej MaJo- 
polsce.

Pierw szy wiec odbył się w Pod- 
hajcach 8. b. m., drugi w Buczaczu 
9. b. m„ trzeci zaś w Czortkowie 10, 
b, m.

Na sama wiadomość o przyby­
ciu posła W. W itosa pośpieszyli ma­
sowo delegaci z najodleglejszych za­
kątków- okolicznych powiatów. Na 
wszystkich wiecach byl szczególnie 
(tcztrie reprezentowany element o. 
sadniczy. W szędzie witali serdecz­
nie swego wodza reprezentanci wio- 
ściaństwa, delegacje władz miejsco­
wych i towarzystw  kulturalnych i 
oświatowych, nie jako przywódcę 
jednego ze stronnictw  politycznych, 
alo jako rozumnego ł wytrwałego 
budowniczego naszej państwowości,

Mimo. że na żadnem z  zebrań nie 
brakowało przeciwników politycz­
nych, nte było wypadku, aby głębo­
kich wywodów przywódcy łuda n»e 
wysłuchano z najwyższem zaintere­
sowaniem. A w yw ody te prezesa 
Polskiego ^Stronnictwa Ludowego 
były nacechowane głęboka troską o 
potęgę Państwa i o polepszenie cięż­

kiej w  obecnej dobie doH, ludu wło­
ściańskiego.

Po referacie posła Wincentego 
Witosa wywiązała sie dyskusja, w 
której brali udział przedstawiciele 
różnych odcieni politycznych. Na 
niezwykle wysokim poziomie stała 
zwłaszcza dyskusja w Podhajcaeh. 
Żadnej interpelacji poseł Witos nie 
pozostawił bes, odpowiedzi, a  jego 
cięte, niekiedy gieboka saty rą nace­
chowane powiedzenia by ły  przez 
zebranych przyjęte z entuzjazmem,

W rezolucjach, które wszędzie 
uchwalone bez jednego głosu sprze­
ciwu, wyrażano postowi W łosow i, 
jakoteż całeniiu Khibowi Polskiego 
Stronnictwa „Piasta*’ vołum zaufa­
nia oraz podziękowanie za owocną 
prace dla dobra P aństw a i Ludu.

Również wszędzie narzekano na 
ciężkie materjalne położenie y/s' , 
proszono gorąco prezesa W itosa o 
zajęcie się dola ludu wieśniaczego i 
pośpieszenie jej z  jak najw ydatniej­
szą pomocą, ■ • ,f\

tarujcie w .Bazecic Porannej1

IV X
ALEXANDER MJLLERAND

ustępujący prezydent Francji.

ZMIANY W SADOWNICTWIE 
WOJSKOWEM.

(Telefonem od naszego koresp.l.
W arszaw a, 12. czerwca. (X), Jak 

jeaen z dzienników donosi. Min. spraw 
wojskowych opracowuje plan zmian * 
sądownictwach wojskowych. P ierw ot­
nie ^zamierzano skasować wojsk o w-, są- 
dy najwyższe, spotkało się to jednak 
z bezwzględnymi sprzeciwami najwyż. 
szych władz wojskowych. Sądowni- 
ctwa wojskowe dostosowane wobec te. 
go zostana tylko do ogólnych zusud 
oszczędnościowych.

29 R/LŻNIKÓW POi) KLUCZEM.
(Telefonem od naszego koresp.l 
Warszawa 12. czerwca. CX) W 

dniu dzisiejszym sędzia śledczy Ja­
siński zarządził areszt ,\v stosunki
do 29 rzeź  pików, którzy sprzeciw:, 
się zaiządzeniu magistratu miasta 
W arszaw y co do zaopatryw ania lu­
dności sicłicy w mięso.

— o——
GROMADNE ZATRUCIE DZIECI,
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 12. czerwca. (X; Z 

Pruszkowa obok W arszaw y nade­
szła wiadomość, iż w  miejscowości 
Szpików,' w zakładzie rady opiekun- 
czcj zaniemogło 91 dzieci po spoży­
ciu wołowiny i w ieprzowiny. Ociec 
zachorowały z obaw am i zatrucia. 
Jedno zmarło, dziesięcioro walczy 
ze śmiercią. Energiczne śledztwo v, 
toku.

W. i A. FISCHER.

W  d o ro ż c e .
(z francuskiego).

I.
Od trzech tygodni spotykałem 

się co dnia z Różą. Wiedziałem o 
niej tyle tylko, że by ła  m ężatką, p ra­
cow ała cały dkień w jakimś sklepie 
— i by ła  ładną, apetyczną osóbką. 
Dziś mieliśmy się spotkać na placu 
Chateaudun, w poczekalni Tow arzy­
stwa, omnibusów. Czy uda mi się 
nakłonić ją nareszcie do odwiedze­
nia mię w mern kawał erskiem mie­
szkaniu przy  ul. św. Marka, — czy 
znów skończy sie na jakiej cukier­
ni?

Przejeżdżała w łaśnie dorożka.
— P st! fiakier! Poiedziemy naj­

pierw  na plac Chateaudun. Stanie­
cie parę kroków poza przystankiem
omnibusów.

Dorożkarz, gruby, czerwony, nie 
wyglądał na zbyt -uprzejmego. W 
czasie jazdy w ym yślał bez ustanku 
swa szkapę. Dojeżdżamy wreszcie.

— Poczekacie tu na mnie, a sko­
ro wrócę, pojedteiemy prosto na uli­
cę św. Marka. nr. 34.

W szedłem do poczekalni — Ró­
ży jeszcze nie było. Przeglądam 
rozwieszone po ścianach rozkłady 
jazdy. Po chwili słyszę dyskretne 
*htn hm’1 — oglądam się: Róża wrc- 
szła właśnie. Jak było umówione —

z chw ilą, gd y  przekonała sie, że ja 
zau w aży łem , —  w y sz ła  z poczekal­
ni, a ja za nią Pio chwili.

Widziałem, jak szła pomału w 
stronę dorożki; — nagle stanęła jak 
w ryta — i po chwili zawróciła w 
przeciwnym  kierunku. Zdziwiony 
podszedłem do niej.

— Uważajmy. — sizapnęła mi, — 
mój mąż!

Rozglądam sic na około: jakaś 
starsza dama z dwoma córkami, — 
jftkaś niańka z dzieciakiem na ręku, 
— listonosz, — zresztą nikogo wie* 
cej- Gdzież ów mąż. E. — mniejsza 
o to. Podprowadziłem ją do doroż­
ki i wsadziłem do środka prawie 
przemocą. Ruszamy z  miejsca. Na 
wszelki wypadek pozamykałem oba 
okna. W tem słyszę cichy szloch mej 
towarzyszki.

— Plączesz, maleńka? Nie lękaj 
się — zdawało ci sie — ulica była 
pusta zupełnie.

— Ach, daj mi spokój! Mój mąż -.
— Twój m ąż? Co pleciesz, ma* 

leńka? Pokaż-że go!
A Róża, szlochając wyciągnęła 

rękę w kierunku kozła:
- r  Siedzi tam — pa koźle!

II.
i oto siedzimy sami — wę wnę­

trzu dorożki. P ierw sze tete-a-tete, 
o któreui marzyłem. — jakże ina­
czej je sobie wyobrażałent-

Jedtiem y — w milczeniu. Róża 
płacze pociehutku. Boże! jakie te u- 
Iice nagle wydają mi się krótkie, —

jakże szybko je m ijamy!
Nagle dorożka% staje, — Róża 

szarpie mię za rękaw;
— Ty śpisz, M aurycy? Nie wi­

dzisz, że Kazimierz stanął?
Kazimierz? Co znów za Kazi­

m ierz?! — Aha — rozumiem, — jej 
mąż... /

— Powiedz-żc rmi natyelnniast, 
dokąd ma jechać! Inaczej jesteśmy 
zgubieni, — odwróci się i zobaczy 
mnie odrazu!

W ychylam głowę przez okno:
Słuchajcie, Kazi... słuchajcie, 

przyjacielu... Pojedziejny... do d>a- 
bła... jakże się nazywa ta  ulica?!... 
Aha... bulwar Hausmana... nr. — 172-

Zaazęliśmy zastanawiać się 
wspólnie, jak tu w ybrnąć z tej sytu­
acji. Kazimierz nie/ zauważył swej 
żony, kiedy w siadała do dorożki. 
Może zatem uda się jej również i 
w yjść z niej niepostrzeżenie? Z k tó­
rej strony ma wyisiąść, — z lewej, 
czy z prawej? ,

Po pewnym namyśle Róża o- 
świadeza kategorycznie:

— Nit, 'stanowcze nie wysiądę! 
Jestem pewna, że Kokotka zwie­
trzy łaby  mie natychmiast. Zacznie 
rżeć — Kazimierz mię zobaczy — i 
zabije

Trudna vada. — trzeba było wy­
myśleń coś innego:

— No, tylko nie płakać! Zosta­
niemy zatem w tej budzie, jak długo 
będzie trzeba: dzień, — dwa, —

trzy. tydzień. Pieniędzy mii nie za­
braknie na opłacenie kursu... (jfo sit 
tyczy jedzenia. -— jestem dobrze 
wytrenowamy i potrafię pościć dłu- 
g o .. Raz, w czasie choroby, nie ja­
dłem nic zupełnie przez dwie doby...

— Dobrze, dobrze. — przery wa 
mi Róża wśród łkania. A jeś1? 
wybuchnie strajk? Kazimierz należy 
do związku zawodowego i nie wątpli­
wie będzie także brał udział ń  
strajku!

Nagle turkot dorożki ucichł, 
się stało? Czyżby już strajk?...

Słyszę bębnienie energiczne pió 
cru grubych palców na szybie.

— Panie ten... jesteśmy na miej. 
sou — bulwar Hausmana 172,

W ychylam głowę przez okne 
mówię możliwie słodko:

— Przepraszam  was. — pomyli 
tern sie, — PojedizJemy na bulwai 
Św. Michała, nr. 172.

Ul.
Noc zapadła. Jeździliśmy kolejno 

z jednegic krańca P aryża na drugi: 
z bulwaru Sw. Michała na ulice Le­
nie, — stamtąd na ulicę Jakóoa. po­
tem n a  bulw ar Ornano. Zawadzali­
śmy naw et koleino o przedmieścia* 
Neuiliy, Antenil, Saint - Ouen. O 
północy przyszła ini szczęśliwa 
myśl do głowy:

— Fiakier. — pojedzieuny poo 
Panteon. Będziemy pomału obieli 
dżać go naokoło. — tak długo, a i  
was zatrzymam.
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chce ubrać się 

wytwornie i tanio,
u le c b  z a j r z y  d o  m a g a z y n u  

m ó d  m ę s k i c h  f i r m y

„THE GENTLEMAN"
N ajn ow sze a rty k u ły  m ody P a ­
ryża, W ied nia , S zw a jca r ii. —  
M iędzy in n em i: w y tw o rn a
b i e l i z n a  m ęska, ze firow a  
i jed w a b n a , p yjam y, kraw aty , 
k a p e lu sze  B orsa lino , p ła szcze  
g a b a rd y n o w e, sk a r p e tk i,p o ń ­
czoch y , la sk i, p a ra so le , ch u ­
s teczk i d la  Pań i Panów  

w  w ielk im  w y b o rz e  i t. p.

je  6i n r
LWÓW, PL. HALICKI 12
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U W A G A !
PRZED REKONSTRUKCJA

N O W EG O  L u K A L IJ

WYSPRZEDAJEMY
CAŁY Z A P A S  T O W A R Ó W  SU K IEN - 

NYCH i.K O N F E K C JI  M Ę S K IE J

PO BAJECZNIE 
NISKICH CENACH

o  c z e m  Ś w i a d c z ą  c e n y
5105 WYSTAW OW E

FELLER i S-ka 
Legionów 43.

Znsresztowana tłocznia mennicza 
z czasów Stanisława Augusta.

Canny zabytek cnciano w y w im  ukradkiem do Cifcho Słowa­
cji. — Co na .to władze konserwatorskie?

(Telefonem  od nasz. korespondenta).

C zortków , 12. czerwca.
Kilka dni temu Wydział Powia­

towy dowiedział się, że na stacji 
kolejowej W Jagielnicy znajduje 
się szczególna posyłka, nadana do 
Czechosłowacji przez blacharza Mo- 
zera z Jagielnicy. Oto nie mniej 
ani więcej przemyślby pan majster 
wydobył za pieniądze od służby p. 
Aieks. Boguckiego w Pauszówce 
starą tłocznię, menniczą, p och oczi- 
cą z czasów Stan. Augusta, które­
go cyfry widdieją też na machinie. 
Pokaźnych rozmiarów maszyna wa­
ży około 16 tysięcy kilogramów 
i s ierowam została do fabry. i 
czeskiej na złom, a więc aa znisz­
czenie.

Szef Wydziału Pow. dowie­
dziawszy si^ 0 tem, zwrócił się do 
Posterunku Policji p. z poleceniem  
zatrzymania przesyłki do zarządze­
nia Konserwaiora. Co zadecyduje 
Konserwator niewiadomo, ale oba­
wiać się można, że nim decyzja ta 
nastąpi, maszyny już nie będzie, 
bo Policja P. chwilowo tylko prze­
syłkę wstrzymała.

Tyle nasz korespondent. Od 
siebie zauważyć musimy, że skan­
dalem by.'oby, gdyby tego rodzaju 
zabytek z czasów najwyższego roz­

kwitu naszej sztuki menniczej miał 
marnie przepaść zamiast przejść 
do zbiorów dzisiejszej mennicy 
państwowej, lub do jakiegoś mu­
zeum. Niewykluczone jest jednak, 
owszem, najbardziej ha w et prawdo­
podobne, że przepadnie, jhk tyle 
innych pamiątek, które dzięki do­
wcipnemu autorowi Regulaminu 
konserwatorskiego, zamieniającego 
konserwatorów w zwykłych urzę­
dników administracyjnych, zdane 
zostały na łaskę lub niełaskę 
wszystkich, tylko r;ie jedynie kom- 

*petentnego konserwatora. M m tru- 
alny ten elaborat warszawski do­
prowadził do tego, że zamiast bez­
pośredniej interwencji konserwatora 
sprawa każda, Choćby jak nagląca, 
przechodzić musi przez niesłychany 
alembik złośjiwej nierzadko biuro­
kracji, która pozwala sobie uważać 
zabytki za wymysł, służący do u- 
dręki i maltretowania Bogu ducha 
winnych anallabetów, jakimi — 
zrozumiała rzecz — muszą być 
w sprawach nie swoich choćby jak 
inteligentni urzędnicy. Konserwator 
musi być urzędnikiem samodzielnym  
inaczej bowiem staje się puprostu 
fikcją dla tumanienia, że „cos się 
robi”.

i] najnowsze, które już dawno były..
P aryż, w  czerwcu.

(+)■ Znane powiedzenie Ben Aki- 
by „nic nowego pod słońcem” (bę­
dące włiśetwi-e wyjątkiem z ksiąg 
mądrości Salomona) spraw dza sic 
na każdym kroku. Nic brak dowo­
dów, że więle t. zw. „najnowszych” 
wynalazków, którymi się chlubi 
wiek XIX. f  XX., znali już starożyt­
ni. Świadczy toa> akiem ś bt^wied- 

I nem powtarzaniu sie wysjlków «lu-

Róża już przestała płakać, — już 
• jej łez zabrakło. Ja siedziałem bez 

ruchu, zrezygnow any zupełnie. — 
Niechże już Kazimierz raz nareszcie 
ją zobaczy! Niech zatnie konia i por 
wiezie nas na zatracenie, — cboćbv 
pod koła automobilu- Lepsze to, róż 
te toftury wyczekiwania...

0  drugiej rano stajemy nagle na 
środiku placu Panteonu.

— Panie te n -  już zamykają 
sklepy tytoniowe. Skoczę na chwil­
kę, 'kupić sobie parę cygar?

— Ależ 1 owszem! — A może 
wstąpimy po drodze na kielisze­
czek?

1 gorączkowo przedstawiłem  Ró­
ży genjalpy plan. jaki sobie ułoży- 
łotr): My sobie pójdziemy na kieli­
szeczek, — a ona tymczasem w y­
siadce z dorożki i wróci szybko dn 
domii. Nie była zbytnia zachwycona 
tą  propozycją. Jak to  — ona ma w ra­
cać piechotą taki kawa? drogi — a ja 
pojadę wygodnie dorożką?!

W stąpiliśmy do najbliższego ba­
ni. Jedna mocna, jedna gorżka, — 
jeszcze jedna czysta... Wychodzimy 
wreszcie — i nagie ujrzałem coś, co 
mię przejęło niesłychanem zdumie- 
rrteni. Róża stoi najspokojniej koło 
dorożki. głaskając czule Kokotkć, 
W Ara rży  radośnie...

— Ach. doczekałam się wreszcie, 
— zw raca się Róża do swego m ał­
żonka. — Znowu piłeś!... Byłam 
właśnie u Hortensji — przechodzę 
tędy, — patrzę — Kokotka stoi 
przed barem. — Może mię odwie­
ziesz do domu?

■ Usiadła na koźle, obok swego, 
męża i zaczęła się jazda. Jakież ja 
tortury przechodziłem- Co parę kro­
ków Kazimierz zatrzym yw ał swą 
szkapę, okręcając lejce o rękojeść 
bata. I opasując czule ramieniem 
sw ą małżonkę, nachylał się ku niej, 
wyciskając na jej świeżej, różowej 
buzi pięć, dziesięć, pięćdziesiąt, set­
ki głośnych, siarczystych pocałun­
ków.

Jakże mf się wydały długie ulice 
Paryża! Jakże daleko jeszcze ulica 
św. M aika! Przym ykałem  .oczy, —■ 
zatykałem uszy, — napróżno!

— W reszcie — nie mogąc znieść 
dłużej tych tortur. — z ^ z ą le m  pię­
ścią walić w szybę.

— Panie ten, — czego się pan 
gniewa? Tłukł się pap osiem godzin 
w mojej dryndzie z jakąś damą, — 
co pan chce jeszcze? Cóż to — nie 
mogę się popieśoić trochę z nicią 
w łasną kobietą? Daj mi pan pokój, 
panie ten... i nie przeszkadzaj nam '

cha ludzkiego w ciągu stuleci i oba- \ 
ta dumną teorję, ż e ’właściwy, za­
wrotnie szybki bieg kultury zaczyna 
się dopiero z  wiekiem pary i ele­
ktryczności.

Rozpatrzm y po kolei kilka prze­
jawów życia starożytnych, które 
wydają się; jakby wyjęte z  najnow­
szych czasów:

Życie sportowe w starożytnym < 
Rzymie,

Nie znano wówczas reszcze tego 
.mon plus ultra” sportu, jakiem sie 
dziś stała piłka nożna. Natomiast 
kw itł w  najlepsze sport wyścigowy, 
a woźnice (dzisiejsi „dżokeje”) w y ­
stępowali- w różnokolorowych sza­
tach. Totalizator roznamiętniał tłu­
my, a na każdą barwę staw iano za­
wzięcie, podobnie, jak sic to dzieje 
dzisiaj na naszych placach wyścig1*- 
wych. — Ó w cześni siłacze i bokse­
rzy mieli dokładnie przepisany re­
gulamin życia higienicznego, zabra­
niający nadużyć gastrononniczno- 
aikobolowc - erotycznych. — Tak 
samo; jaik dziś, kwitł kult „szampio- 
nów św iata” w  szrtuce pięściarskiej, 
szermierce, zapasach lub jeździe 
konnej.

Tryumf antycznej techniki.
Odkopany w  Palestynie potizie* 

mny tunel, zbudowany przed 2 ty­
siącami lat przez biblijnego króla Hi- 
skiasa, odpowiada wszystkim  w y ­
mogom naszej .,udoskonalonej” 
techniki inżynierskie). — Również 
w Palestynie odkryto 3000 - letnią 
hutę, zaopatrzona w specjalne mie­
chy, jakie rzekomo wynaileziono 
dopiero przed stu laty!...

Szkło, porcelana, galwanostcgja 
— to w szystko rzeczy stare niemal 
„jak św iat”. Porcelanę miał wyria- 
leść Bóttgcr.f nadw orny złotnik Au­

gusta Mocnego-- Tymcsasfin. J*k 
wiadomo, w G ib ac h  już przed kilku 
tysiącami lat wyrabiano cudow-ne 
naczynia i posążki porcelanowe. — 
W azę posrebrzana kunsztownie 
znaleziono w grobowcu z prźed 
3500 lat. — W ynalazek druku przy­
pisuje się Gutenbergowi, a jednak 
już Cicero wspomina o czcionkach 
metalowych, a. na Ki ecie znaleziono 
tabliciźkę glinianą z przed 3000 lat, 
na której znajduje sie dłuższy napis, 
jak wyraźne ślady wskazują — w y­
bity zapornocą ruchomych czcionek, 
Telegraf i telefon z przed tysięcy Jat

Najdonioślejsze w ynalazki w za­
kresie szybkiego przesyłania myśli 
ludzkich — znane były  już starożyt­
nym. Tannud wspomina jednak o ta­
kich sposobach porozumie Wania się 
na odległość, k tó re m ożna tylko po­
rów nać z dzisiejszą radiotelefonią. 
Sposoby takie znali zwłaszcza ka­
płani egipscy i chaldejscy.

Automobil cesarzu rzymskie*©.
Cesarz Commodus (imię to zna­

czy — „wygodny") miał pono WÓ*, 
poruszający sie bez koni, ŁAOpe- 
erzony w  pewien rodzaj *utołaxa- 
metni. Pom ysłow y ten aparat przy 
każdej przebytej mili w yrzucał ma­
ły kam yczek do m etalowej caas/.y. 
tak. że jadący mógł dokud-mifc obto­
czyć długość przebytej drogi.

C starożytnych paskarzach.
: Dalej, jak św iadczą wykopalisk*, 

urządzenia wodociągowe, windy, 
centralne ogrzewanie i t. p. adoSy- 
cze naszej kultury, znachodza się w 
willach dawnych Rzymian. Mag nad 
rzymscy wystawiali czeki na pie­
niądze, nicze-ra dzisiejsi Rotszyido* 
wfe. Paskarzc grasowali Już w ów ­
czas. (Ten typ  zresztą jest zdaje się 
również stary  tak świat). Opisał go 
najdosadniej- PetronjUsz w swej 
„Uczcie Trym alchiona” .

Czy senatorowie kurzyli fajki 
„Forum Romanum”?

Poczciw y Nicot, k tó ry  miał pierw . 
s;zy (przywieźć do Europy ziele, 
zw ane tabaką, a zawierające niko­
tynę (od nazwiska Nicot‘al_nŻQ wie­
dział zapewne, śe iuz starożytni 
znali pilenie, czego dowodem są taj- 
ki. znajdow ane w grobach Rzymian- 
W prawdzie piękne Rzyt niania nie 
kalały sw ych klasycznych ttstek 
cmokaniem w strętnej faiki. zato 
znały użytek szminki, pudru, farbo­
wania w łosów , wprawiania sztucz­
nych zębów — iednem słowem — 
wszelkich kunsztów, wzmagających 
lub reperujących urodc, a godtzącycli 
w Sipokój serc męskich...

Podobne przykłady dałyby  się 
mnożyć w  nieskończoność, ą świad­
czą one. że pomimo olbrzymich sko­
ków, jakie rzekomo porobiła cywili­
zacja w  ciągu Kutku tysięcy lat, 
człowiek współczesny nie wiele z do. 
byt nowego i ze wstydem powta­
rzać musi maksymę papy Salomona? 
„wszystko to już było’*.
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M i i  pnzemy&f na T s -  
kuciu.

(Od naszego Korespondenta).
Kołomyja, 9 czerwca.

iWrtlki przemysł na Pokuciu sta­
nowiły dotychczas przedsiębiorą 
śtw a togo rodzaju jak młyny, go- 
tżelhfe (w liczbie kilkunastu), dwa 
brow ary czltery rafinerie nafty (i  
Kołomyja, 1 ? Peczeniżyn. l Nadwor­
na) mamy też fabrykę żelaza i ma­
szyn Braci Biskupskich, fabrykę da, 
eh ów dc (obecnie czasow o/w  zaslo- 
jd). Dwie tkalnie m ediajfjftiic znisz­
czyła wojna jak niemniej szereg 
da'oixniefc;z,ych przedsiębiorstw fa­
brycznych które nic mogą się dźwi­
gnąć z ruiny.

Obecnie pjzybedzie przem ysło­
wi na Pokuciu poważna placówka, 
hedr-ie nią cukrownia, jaka stanie 
nu gruntach nabytych od k£  Kaai- 
riiieivs Lubomirskiego przez Lpółkę 
akcyjną „'Przeworsk*', tuż oboik sla- 
esi kolejowej Jałbubówka pod Doru- 
deinką. >

Zabudowania fabryki ubejirwwffć 
.będą komple-ks gmachów fabrycz­
ny cli i mieszkalnych, tglńwny budy­
nek mu mieć 3 piętia)-

C u k r o w n ia  t a a  b y ć  u r s ^ S ^ u a  ' 

wedle najnowszego postępu techni­
ki dl* przeróbki SO wagonów bura­

k ó w  dziennie z popędem dek ttycz- 
nyni. P rądu  aootarczać bęuzic w ła­
sna elektrownia tuurbina o  s ic  I0-ÓO 
koni). Kobołyi wsrewie już się 'roz­
poczęty i 'w edle wszelkiego praw  
ćbpoctoieństw a cukrownia ta ma 
buć^rucjrtw taaaą w  jeden* następ.
nejjpł roku .
, * ^ ^ w f 'Y ł ilrfTd ftóryuRfó) mieć bę­

dzie Wielkie znae.zBme.dk tei? :jwla 
ei kraju, czego bfeżfti ni*. i r z e i«  m a- p 
sadnuć. Nowej placówce ży czy ć* 
yypada jak najirbniyśjnieiszeso roz­
woju,;

t *t
j g A g T K  PO IA H NA* 1%ÓW. dftU 11 n g rwcŁ tM -

Wiaiłomości z Jarosławia.
Str. n

Z JA W  ABITURIENTÓW GIMN 1  R. 1914. _  Z ŻAŁOBNEJ KARTY,
h

(Od naszego korespondenta)/'

Nowiny z Przemyśla.
(Od naszego korespondenta.)

Przem yśl, w  czerwcu-
(D). Ciekawe zarządzenie Kura- 

porjmn szkolnego. Kuratorium szkol­
ne we Lwowie zadecydowało, że w 
uczelniach przemyskich ma się na­
uka odbywać oran ie do końca lipca, 
a to z powodu, iż szkoły były  w 
miesiąca#!! zimowych zamknięte. O - ' 
rzywiście. zarządzenie Kuratorium 
spotkało się z protestem kół rodzi­
cielskich. W ięc młodzież szkolna ma 
pokutować za to, że w porze zimo 
wej brakło opału!

Fabryka m aszyn „Wulkan" w 
Boiestraszycach postanowiła roz­
szerzyć kapitał zakładowy i w zy­
wa ogłoszeniami do subskm x:ji no­
wych udziałów. Byłoby rzeczą na­
der wskazaną, by sfery zamożne na­
szego miasta poparły to przedsię­
biorstw o przem. i przyczyniły się do 
uruchomienia fabryki, która dałaby 
dziesiątkom robotników sposobność 
do oracy- Fabryka ta  zakrojona na 
większą skalę m a przed sobą wido­
ki po-waznego rozwoiu, a w artość 
gruntów, m aszyn i budowli daje zu­
pełne bezpieczeństwo dla włożo­
nych kapitałów. Fabryka „Wulkan** 
jest przeznaczona do wyrobu sika­
wek. przyrządów  ogniowych i urzą­
dzeń gorzelnianych.

W e ie  „Szczuta"

Jarosław , 12. czerwca- 
(S) Stary gmach budynku grnin. 

przy  ui. i  go Maja był dnia S. bm, 
św .udkiem po-ważnej uroczystości, 
L. Zjazdu abiturientów  z r. 1914. Na 
Zuzd .przy było z ogólnej liczby; 00 
abiturientów, k tó rzy  w r. 1914 zdali 
egzamin dojrzałości — 33 uczestni­
ków, jak również pp. piuteso rowie 
zamiejscowi. Koim ze Lwowa, Ro- 
manowicz i  Wrześni. Po- nabożeń­
stwie przemówił do zebranych dyr. 
gjuirn. radca szkolny p. Rychlik, 
podneuząo prziedewszystkiem pa­
mięć zm arłych i poległych profeso­
rów ii abiturientów imieniem uczest-j 
nfków zjazdu przemówił kapitan 
Kuźnuarz, z  profesorów zaś p. Koim 
ze Lwowa. Do tegorocznych abi­
turientów' przemówił proi. Boden- 
stein. Imieniem tegorocznych abi­
turientów podziękował za opiekę 
W aw rzyniec Bymat

owistępnie pc, zdjęciu fotograiicz-. 
nem udali się uczestnicy do uw ych

daw nych klat szkolnych ,m poga­
wędkę. »V oddziale A przemówił do 
swwcb starych uczni gospodarz . kla­
sy prof Bryzek, zaś w oddziele B 
ówczesny gospodarz klasy dyr. 
gitnn. li. p. Sontag.

Następnie o godz. 2 odbył się 
bankiet w salach wojskowego Ka­
syna gamiz.

O godtz. 7 wieczór nastąpiło po 
żegnanie, z tego tak uroczystego 
dnia, tchnącego istotną powagą 
chwili, czasu i miejsca-

Dnia 5. bni. zmarł w Krahowle 
dr .luljan Lubowiecki, starszy le- 
karz powiatowy w .ląrosiawiu. S ta­
raniem grona urzędników starostwa, 
odbyło się za spokój duszy śp. dra 
Lubowieckiego dnia 10 bm. żałobne 
nabożeństwo w  tut. kościele p arafii.

Pogrzeb ofiary Sar,u, tragicznie 
umarłego dnia 2S- maja br. W ład  
Mroczyriskiego. ucznia IV. kl. gimn. 
od-był cię dnia 10. om.

K ronika k o łom yj ska.
(Od naszego korespondenta).

W iew  polityczne. Wjec po.>ła dr- | 
St. Grabskiego odłożony został z • 
w torku 1,0 bm. na poniedziałek, dnia 
16 bm. W  pierwszy dzień Zielonych 
Świąt odbył się staraniem P P s . 
wiec posła ziemi płockiej Piotrow -1 
skiego, k tóry  mówił na temat o b e -; 
cnej sytuacji politycznej, bezrobocia 
i. zastoju ekonomicznego wobę.ę bar­
dzo licznego audytorium. Niedawno 
bawił tu  również poseł sjonistyczny 
ze Lwowa M, Fru^tig, urządzając 
zgromadzenie pąrtyjne i konferencje 
z miejscowymi menerami sjonisty- 
cżńyini- ’

Walka sjonistów z obecnym za­
rządem kahału przybiera ostre for­
my. Sjoniści nie mogą strawić, żć na 
czele zarządu stoi zj d-asymilant i 
używają wszelkich środków, by go 
usunąć z zajmowanego stanowiska- 
Przeciw  zarządowi wpłynęło nieda­
wno do tut. Starostwa doniesienie 
podpisane przez wodza sjonistów 
krdomyjskich dra Roscnhccka- za­
rzucające zarządowi nieudolność • 
nadużycia finansowe. Dochodzenia 
w ykazały Bezpodstawność tego do­
niesienia, wobec czego komisarz 
rządowy zboru izracl. dr. Allerhanć 
w niósł skargę do sądu o oszczer­
stwo.

Oncgdaj odbyła się rozprawą, 
na której dr Rosenbeck skazany zo­
stał za obiaze czci na 5 dni aresztu 
i ponoszenie kosztów postępowania 
saaowegu. Ciekawe, czy w yrok ten 
ochłodzi panów sjonisów przed na­
paściami na ludzi im niewygodnych.

W ybory do kahału odbędą się w 
Kołomyji d o p ie ro ^  lipca br.

Podwyższenie taryfy lekarskiej. 
Lekarze kołom yjscy podwyższyli 
taksę wynagrodzeń za swe czynno- 

-śoi o 100 procent od 1. czerwca br., 
tak, że wizyta u lekarza kosztować 
będzie 4 zł., w izyta zaś lekarska u 
choregc w domu 8 zł Zaoytaćby się 
godziło, na jakiej podstawie po. e s ­
kulapi podnoszą taksę w dwójna­
sób w czasie, kiedy wszystkie nie­
mal środki spożyweże, a przede- 
wszystkiem mięso, mąka i nabiał 
spadły u nas bardzo znacznie w ce­
nie? Czy może także odbywa się 
„zaokrąglanie1* złotego9 Radzibyś- 
my wiedzieć, czy jest to objaw lo­
kalny, czy też podwyżka taka obję­
ła i inne miasta na polecenie Izby 
lekarskiej? Prosimy o wyjaśnienie 
tei nieuzasadnionej mezon pod- 
wyżid.

Charakterystyczny proces na „
‘n ie  WOLNO PISAĆ PRAWDY o  FRANCISZKU JÓZEFIF I KARO­

LU! — „WĘGRY SĄ W DALSZYM CIĄGU KRÓLESTWEM*1.

Em. Radca ministerialny dr. Ge­
za Kacsian opublikował broszurę 
w której nazywa Franciszka Józefa 
starym tyranem, Karola Habsburga 
niedołęgą, obu zaś grabarzami Wę­
gier. Prokuratoria skonfiskowała 
broszurę i w ytoczyła skargo przeciw 
autorowi z powodu obrazy domu 
panuiacego i z powodu zbeszcze- 
szczenia obu ostatnich króli. Oskar­
żony bronił się tem, że według pra­
wa detronłzacyjifego, W ęgry nie 
m ak  domu panującego. / s ^ d  za­
twierdził konfiskatę broszury j s k a ­

zał oskarżonego za obrazę pamięci 
obu ostatnich kióli na karę .200.0U0 

kor. Oskarżony i p rokura to r‘wnieśli 
odwołanie od wyruku.

2e inaczej na? W ęgrzech być nie 
może, dowodżi komunikat oficjalny 
Biura korespondencyjnego. Na in- 
teroelację posła Rupperta, dlaczego 
rozwiązano zgromadzenie Dartji, 
odpowiedział minister spr wewn. 
Rakowszky, że zgromadzenie roz­
wiązano z powodu okrzyków na 
cześć republiki i z powodu groźnej 
postawy zgromadzonych wobec po

ucjiT T rą w o  z  r. i92l powiada, że 
W ęgry zatrzym ują ustroi dynasty­
czny.. a w artykule 31 prawą z r. 

,1923 powiedziano, że za karygodny 
;czyn uważać się bęuzie występo­
wać za republiką, lun przeciw króle- 
scwru. Przy żywych potakiwaniach 
posłów powiedział Rakowszky z na­
ciskiem, żc nie pozwoli prowadzić 
propagandy przeciw państwowej, a- 
b\- ustrzedz Viręgry od różnych 
sowietów.

z  t e a t r u !
„Jinro pogoda". Teatr Mały specjal­

nie w okresie letnim w ybrał dobra fa;sę.
I .ćra n.'e potrzebuje obawiać się konwu- 
'eiidjt końca i pięknego powietiza. gdyż 
i tak każdy z cdckawośei pośpieszy by 
zobaczyć tę now ość-pełną niefrasobli­
wego humoru. Reżyser Orzechowski z 
d..-borowym zespołem przygotowuje s re . 
reg w ilczo ,óv . niezmiernie .niłych.

.Salome**. W uzupełnień,i.u naszej no­
tatki o sobotniej premierze w spaniałego. 
dzieła Straussa dodać jesżcze nałeży. 
żo bom pozy torowf za libretto służył g c 1 
i.iamy utwór Oskara Wiidta. Tnatr' 
nasz włożył w wystawienie „Salome" 
olDrzyrmą pracę i najepsze chęci, aie 
szwzęaząc również kosztów, które łym 
razem są olbrzymie. — Czytane próby 
ki.ón odbywają sie codzie-rante pod1 kier. 
reż. Lewickiego i kapelmistrza Lehiera 
pozwalają się spodziewać, że scena na­
sza znowu stanic na wysokości zadania 
Dla zris wców i miłośników muzyki bar- 
d :o ciekawym euperymentem będzie du­
blowanie roli Salome przez pp Platów- 
ną i Zamorską, gdyż ob:- aitystk i rołę 
tę pojmują odmiennie, ome inne w,i 
runki. Jak wielkie jest zainicresow ank 
premfera świadczy o tc-m najwyrnnwniei 
fakt, żc już c>d kilku dni napłynęły lic?.- 
ne zgłoszenia na bilety wSłem,Kasy te 

, kiialne od uziś ram. rozpoczęły przed­
sprzedaż, - - -

TFATR WiELKL
Piątek fS  bm. ..Fryćeryi: Władki** 

(wyst. Solskiego).
Sobota 14 bm. „SmmW*. opera. R. 

Straussa (premiera, z ri; Plaitówni).
Ntódziela 15 bm, salonie** (z p. Za­

morską). . .
TZATR MALYl

Piątek 13. czerwca q godł  7.30
..Bębeń*. i '  '

Sobota 14 bm. „Skąpiec" (wyst. 
Solskiego).

Niedziela 15 bn>. ..Juti,, pogoda" 
farsa tlepwooda (premjera).

T ^ T K  N u W O itl.
Piątek 13 czerwca o goAz. 7-SO

„Dorina" opercika w 3 akt. Gubertą. 
Soboita 14 -bm. Dorina", /
Niedziela 15 bm „Dori-na**,

Giełda lwowska.
■Lwów 12. czerw o*.

W skutek słabej frek\?*dncS iniiłi- 
malue obroty na przedgiełozic. Prawie 
zupełny brak kupujących. Kursa trans­
akcji słabsze ”d wczorajszych. Tylko 
urobne sztuki Jaworzna utrzymane. Ob 
roty na targu kołowanych papie-ów ró­
wnież iHełiczne. Zaznacza się ustawicz­
nie ograniczony popyt nrzy silnem zao- 
iiarówaińu zwłaszcza w- nioktó".yicli ak ­
cjach. Kursa mejed-nułhc, Nieco zw-yż- 
kow-aiy Chodorowjlłie, -Chybie. Bank 
Przemysłowy. Afacjc handlowo zairiOd- 
bane. W ostatnicm dni: dh dolary na 
targu z niewiadomej przyczyny zA-yż- 
kowały. Z uwagi na ito, że cnzJś poezs- 
tkirwo robiono tiaiisakcje w  dobrach 
po 5.2S/4, Interweniował Bank Polski ' 
po poikryciu całego zapotrzeboe gała 
k-urs dolarów obniżył słę na 5.18^. 
Tendencji. niejadEOttU. UsposobtaOk 
słabe.

12911110
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Kongres pocztowców we Lwowie.
\

(Zakończenis Ziazdu).

OBROTY W  AKCjACa.
Hipoteczny 0-65 0.66 0 65 >4 0.66)4 

P rzem ysłow y 0.37, 0.37 K 0.38 ZBK. 
0.15, 0.16, B row ary  7.45 7.50 7.52, 
Chodotów 5.05 5.10, Chybie 7, Ce­
gielski 0.55, Górka 16.50, Ćmielów 
0.70 0.72, Niemojowsbi 0.60, Oikos 
3.01 3.07 3.— 3.03. Parow ozy 0.38ki, 
Pe^et 0.17 0.18, Nafta 0.48, Raksza­
w a 2.30. Siersza gór. 4 95 4.90 4.80, 
Tesip 4.90, Zieleniewski 9.20 9 25 9.35 
9 22

OBROiY W  AKEJa CH SlEKOrOW .
Bk Ziemian (100) O.Oy. Brugger 0.G5, 

Oazy zachodnie 3,0<5, 3,05, 3.—, Oaza* 
Bazy zachodnie 3.25, 3.05, 3.—, Gazo- 
lina 1.20, 1.22, 1,24; Jaworzno (25) * 
1725, 16.75. 17.—, 17.10, 17.25 (dr), 21, 
21.25 21.50: Lc,n 0.72, 0.73. Nobel 1. Ol­
kusz 0.46; W ęglówki 0,02)4; Ligncra 
ul kup. 29.

Giełd i  zbożu wa.
Lwów, 12. czerwca.

Na giełdzie transakcje w życie 
, mące. Ogólny obrót 50 ton. Znacz- 
#y  popyt w życie i innych artyku­
łach. Silna pouaż pnayi b im u  zain- , 
terćsowania. — Tendencja utrzyma 
ita Usposobienie słabe.

Pszenica krajowa 73/74 efcc 1923 
1 /30  do 18,50. Zyto małopolskie 63/69 
ik  T923 II',25 do 10,75, Zyto małopol­
skie 65/66 9,20 do 9.60, Jęczmień malo- 
pHski browarniany 10,25 do 10,75, Jęcz 
mień małopolski oastcwny 8.75 do 9,25,
O w1'es mało polski 44/45 ex 1923 11 do 
’2 Certy rozumieją się w złotych za 
lGff kg. nez poJafka spożywczego, 
miejsce stacja załadowania. Ceny sza­
cunkowe bez transpjrtu .

Giełda warszawska.
W arszawa. (PAT.). Notowania z 

irna 12. czerwca. Gotówka: Dolary 
5.18)4 5.21 5.16, frank iranc, 2£60, 
27.75 27.47. Czeki: P aryż  27.80 27.50 
27.73 27.47, Praga 1S25 15.04 J5..1T 
M97,. Sz$)ijear;a 91.35 9! 50 9090 
W iedeń 22.62)4 22.74 22.51, 8% po­
życzka 7.20, bony złote 0.70, 0.73.

Gdańsk. Kursów nie otrzymaliśmy

G ie łd y  obce.
GIEŁDA ZłIRYCHSKA.

Zurych. (Kursa końcowe). Ziuty 
106.50, N. Jork 5,6 j Londyn 34,49. P a ­
ryż 30,25. Wiedeń 0,0080, P raga 16.61, 
W łochy 34,75. Belgia 20,15, Budapeszt
0.0061 'A. Helsingfors 14,07)4, Soija 4,03' 
HoDiidja 212,25, ChrystjaiTja 76,75, Ko­
penhaga 95,95, Sztokholm 150,90, Hisz 
pan ja 76,25, Bukareszt 2 45, Berlin 0.136 
Belgrad 6.76. (AW.)

O b ro ty  p o z a g ie łd o w e
Lwów, 12. czeiwca.

W czoraj przed iW acW m  tendencja 
■ rwyżkowa Popot. cd godz. 2 nastąpi- 
* fa zturzka o 40/50 tys. na jednym doi.

01.rót ożywiony. Dok ameryk. 9,au0 do 
9,520 tys. dolary kanad. 9 cfo 9,050 tys., 
korony czeskie 270 do 275 tys., leje 
46,200 do 46,500 tys.. franki franc. 535 
do o40 tys., franki szwajc. 1,640 do 1,650 
tys.. tunty szterl 40 m. do 41 m.

Złota: 20 kor. 39 m. do 39)4 m„ 20 
frank. 37 do 38 m., 20 mark. 46 do 46% 
m„ 10 rubK 48 m. do 48J4 m.

Srebro: korony austr. 730 do 750 t„
5 ,kor. 3,300 do 3,400 tys., floreny 1.650 
do 1,700 t.. ruble 3.260 d0 3.300 t„ ko­
piejki za rubel 1,250 do 1,300 tys.

Nabożeństwo żałobne za spokój du­
szy śp. Adama Lrecl-owlecktego odbę­
dzie się w  sobotę dnia 14. czerwca b'. 
w Sdościele OO. Bemaidywów, o godz. 
10 rano.

( O  Podziękowaijie Magistratowi
kfcfadają za naszem pośrednictwem 
mieszkańcy dzSehticy 1. za podjęcie 

jęa e  około dopraw ad'ięjiią do porządku

Lwów, 13. czerwca. 1
(jp) W czwartym  i ostatnim dniu 

Zjazdu pracowników pocizt, telegra­
fów i telefonów przystąpiono do 
wysłuchania sprawozdania poszcze­
gólnych komisji.

Ze względu na olbrzymi nća/te- 
rjał i krótkość czaisu postanowiono 
wysłuchfcć sprawozdania tylko ko­
misji budżetowej, pragmatycznej i 
poprawy bytu, zaś 1'Jjztę m ateriału 
przekazać Centralnemu Zarządowi 
Związku do przestudiowania i załat­
wienia-

Po przyjęciu budżetu przystąpio­
no do obrad nad spraw ozdanym  
komisji pragmatycznej.

Spraw a pragm atyki dla pracow­
ników pocztowych stanęła na m art­
wym punacie, a to ze wzglęuu na 
okoliczność, że zamierzonein było 
odjęcie pocztowcom prawne - pań­
stwowego charakteru- 

Poniew aż przypuszczalnie zamie­
rzenie to nie przyjdzie do skutku, a 
to ze względu na ważność poczty, 
telegrafu i telefonu dla Państw ow o­
ści Poldkiej, przeto pragm atyka po 
uzgodnieniu jej z życzeniami kon­
gresu zostaje przekazaną Centralne­
mu Zarządowi Związku z wyraźnym 
naciskiem, aby gdy tyfto  chwila 
stosowna nadejdzie, natychm iast tę 
sprawę pirzeałożył władzom m iaro­
dajnym.

W  sp ra w ie  p o p ra w y  b y tu  p ra c o ­
w n ików  p o c z to w y c h  sk ia d a i sp ra ­
w o zd an ie  piezes komisji Lisaków- 
ski. Kuimcja domaga się. a b y  pobory 
ustalono w ten sposób, by " jeden 
punkt równał się jednemu złotemu, 
a to ze  w zg lędu  n a  oko liczność, że 
p rz y  p rz e w a lu to w a n iu  o k az a ło  się, 
iż o b ec n e  p o b o ry  nie d o ró w n u ją  n a ­
w e t 50% pob o ró w  p rzed w o jen n y ch . 
K om isja dale j dom aga się, a b y  ze 
w zg lędu  na p o k rz y w d z e n ie  p o cz­
to w có w  p rz y  zsze re g o w a m u  ich w 
s to su n k u  do ko le ja rzy  i w o jsk a  w y ­
n ag ro d zo n o  im te k rz y w d y  i p rz e ­
niesiono ich o dwie kategorie w y ­
żej odpow iedn io  do lut s łużby , dalej 
dom aga się p rzy z n an ia  pocz tow com ,

chodnika w  górze ul. Kopernika. Co- 
prawda robota ta postępuje prawdzi­
wie żółwśin krokiem, z szybkością Pól 
m etta na 24 goózin, a pozostaje jesz­
cze do ukończenia około 40 m etrów ! 
Miejmy jeduiak nadzieję że ponieważ 
wszystko się ostatecznie kionizy kie­
dyś doczekamy się końca tej sprawy.

Posiedzenie Iow  filologicznego od­
będzie się w  schote 14 bm. o 6, wmyz. 
w sali VII. na Wszechnicy (L p.) P o­
rządek dzienny: Proi dr. Adolf Bedr,*- 
rawski: Horacy a Konarskiego „Car- 
rałna iat:c a “.

Posiedzenie Kola lwowskiego TNSW. 
odbędzie się w sobotę 14 bm. o 7,30 w 
saii fizyki gimn. I. ul. Kubali z porząd­
kiem dziennym: 1) Prof. Stecków: O 
kozy przysposoom ia wojskowego mło­
dzieży szkół średmeh. 2) Komunikaty, 
wnioski i interpelację.

Wieęzór Sonatowy. W  w ątek 13. 
lim. c/dbędzic się w sali koncertowej 
Pois. Tow. Muz. W ieczór Sonatowy 
uczniów' znanego tńistrid  i pedagoga 
prof. A. Sladka ze współudziałem pia­
nistki Heleny Lisickmj. na któ-y ztożą 
się utw ory: Beethovena, Safnt-Saensa i 
Straussa. W ieczór ten zakończy po raz 
pierwszy wc Lwowie wykonany 
..Hyiiui" Klengla na 12 w-oloncz:!. Po- 
w.ątek o godz. 8.15 wiccz.

I udzie, którzy nie lubią Cenników. 
Oddział dla walki z lichwą stwierdził 
wczoraj: biak przepisanych cenników 
w 23 sk!cp.mh ióżnych branż, ód spo-
żyjLCżićh ćd kamętosawiczych, PLzęko-

jjacującym w kasach dodatku za­
leżnego od obrotu kasowego w da-
pyin urzęazie. Daiej dodatków w 
znaczniejszej mierze jak dotąd za 
pracę w  Pocztowej Kasie Oszczęd­
ności. przyznania rodzinom pracow­
ników pocztowych zniżek kolejo­
wych, wydatnego powiększenia djet 
dla amoulanserów pocztowych, u- 
stalenia odpowiedniego w ynagro­
dzenia za nocną służbę, dalej w y ­
nagrodzenia za każdą godzinę pracy 
ponad obowiązkowych S godz po­
krycia całkowitego wpisów szkoln. 
dla dzieci pocztowców- wydania u- 
staw y o bezwzgkdneru świętowaniu 
niedziel i świąt, w końcu o zmianę 
przepisów' co do pomocy lekarskiej 
tria pracowników pocztowych w 
szczególności o wolny wybór leka­
rza i dostarczenia bezpłatnie środ­
ków leczniczych. •

Po przekazaniu sprawozdania 
komisji Lonukrow ej do Zarządu 
Centralnego przystąpiono do w ybo­
ru Zarza.du Głównego i kom.sji re­
wizyjnej. Po kilkugodzinnych w y ­
czerpujących naraoaeh dokonano 
wyboru Zarządu, który wyłonił z 
siebie prezydium w następujących 
osobach: prezeg- Baziak, wicepre­
zesi: Zieraichód, Kórnicki, Godu-
SiawskL, sekretarzy: Skolimowski,
Tykwińaki, skarbnicy: Borszewsk^. 
Kozłowski.

Pow ism y burza oklasków'' wcho­
dzi nowy Zarząd na salę i zabiera 
glos prezes Baziak, który w ser­
decznych słowach dziękuje za zau­
fanie i w yglasza krótki program, 
podkreSlaiąc, że "zuchową' nadal apo­
lityczność Zy,tazku, a w  szczegól­
ności dołoży starań, aby tak długo 
oczekiwana pragmatyka dia praco­
wników pocztowych weszła iak naj­
rychlej w życie.

Na teni wyczerpano porządek 
dzienny i obiady VI kongresu zakoń 
czono okrzykiem na cześć Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej, P rezyden­
ta Woiiciecnow jkiego i Związku pra­
cowników poczty, telegrafu i te­
lefonu.

czenie taryfy w 9 Sklepach spożyw­
czych, sle pizeliiczdinic złotych na m ar­
ki, w 1 salonie mód. Lichwę stw łe td .o - 
no  w handlu śriiadańkowym pizy ul. 
Sapiehy, w zaluaózie foiogr. p r z v  pi. 
Marjackm; { w sklepie ubrań przy ul. 
Sapiehy,

WYPADKI
Czy się opłaciło? Zz 200 milionów 

garderoby ukradziono u właścicielki 
realiusci Ki.chanawskieg-; 64.

łC) Latał sch it Mutyl wśród s tra ­
ganów na pl. Unji Brzeskięj. G cy miast 
spijać słodycze z kwiatków- skradł cu­
kierki na szkodę straganiarza W łaJ. 
Bnrnaracki-ęgo, złapał Motyla poster. 
Motyl Jan siedzi w areszcie.

Dwaj bracia Kabaniukowfe. Jan i Mi­
chał, młodzieńcy lat 23 i 25, upili się i 
chodzili po trawnikach Ogrodu Jezuic­
kiego, szukając przytulnego mie sca w 
chlódlku r.a traw ce zielonej. Znaleźli 
nieprzytirlne. tw arde miejsce za kratka­
mi w aresztach polic.

Ile w budce inwalidzkiej jest papic- 
i o s ó w , skonstatował dziś w- nocy r.re- 
cnany palacz. Skonstatował po rozbiciu 
klódtó z przyjemnością dla siebie a ze 
: tratą dla właścicielki budki na placu 
Kraicowskim, Apoionji Laibaj. że było 
leli 1250 sztuk różnego gatunku i sma­
ku. Policja szuka fbgo kjplrolurn.

Lwowski Chór Akademicki donosi: 
J’j-mczas(wy komitet jubileuszowy To- 
v,ant}s>tw  ̂ zaprawa gotąqo ;®S5JSt-

Ni • i ob o
—  - j L ~  ■ -■ ■ -
K ich były cli członków na zebranie któ­
re odbędzie się w dnriu 16 bm. o godzi­
nie 7. wieczorem w XII sali starego U- 
uw ersytętn  II. p. 3112

O R Y G IN A L N E  
LjUTKI M O R  W1 TA N

S t. W oło& ayńsfeiego  
w  K ra k ó w .e  

przedw ojennego  g a tu n ku  
p a ko w a n e  są  obecnie tv p u u c tk a  bez 
■napisu firm o w eg o  n a  spod n ie j s t, a- 
n ie  n a  co zw racam  tj caskaw ą u w a g ,  
1 \ T . K o n su m en tó w .

Do n a b yc ia  w e w szystk  ch sk le ­
p a ch  ty to n io w ych ■ 6252

Zawiadamiamy, że biura nasze 
Spółki w dniu 10 bm. zostały przeme- 
SlgnŚ clo nowego lokalu przy ul. Eato- 
regu 6- Spółka akcyjna „Nafta". >„

W Zakładzie naukowym J. S. Gold- 
błatt-Kamerłing (gimn. żeńskie, gimn. 
męskie i kiusa przygolow aw era) przej­
muję się v, pisy codzień między godz 
1U a 11. ćó9e-<

W P I S Y
do I kl. gimn. im. H, Jorćana (ul. św, 
Mikołaja lo, teł. 1436) przypnnje w go- 
dżinach ijizedow ydi . od 13—14 Dy- 
lekcja. 5032-4

Wpisy do pimnazium
ni tem .-przyriidp. ( ięz y k la c iń sk i n a i-  
rb ow iązk ow y) Cyprjany B r iic k o w i/ ,  
S akram entek  32, od b yw ają  ? a cc 
godz. 11—12. — Egzamina Wstępne 
do k las IV.— VII. w łączn ie  o d h ę d ą s ię  

2 4  i 25. b. m. 5111

Tragiczny zgon micera. Uł^eglej ser 
bety zaslizełił się w Lzortlaowie cho­
rąży 4 p. ułanów Ludwik Stankiewicz, 
Desperackiego czynu dokonał zmarły 
w swoim mieszkaniu w obecności 
s,wp,j narzeczonej p. J. D. Tragedia ta 
rozegrała się na tle miłosneim W ypa­
dek ten wywołał głęboki żal, gdyż 
zm arły dla cech swego charakteru 
ty ł  ogólnie łubianym tak W pułku, jak 
i w ikołach obywatelskich.

Znów proces Łatyśzenki. 20 czerw­
ca w  sądzie okręgowym warszawskim 
rozpoznawana będzie spraw a a-rchiniąn 
d iy ty  Latyszenki o zabójstwo metropo 
lity Jerzego.

Zjazd kolegów, k tórzy w roku lyOo 
uczęszczali do klasy 7-mej | j  skłaoali 
maturę w stanisławowskiej wyższej 
szkole realnej odbędzie się 22 czerwca 
w  Stanisławowie. Zgłoszenia przyjmują 

J .  wszelkich i.monnacji udsjfdają pcdpi- 
tani. Inż. Józcr Kużniin Siarasłaiwów, 
Inż. Antoni Iloilcndcr, Tyśmienfca.

Strajk w Bielsku. Dziś rozoo-.zety 
się narady przemysłowców ( ro.jotni. 
ków psiicniysfei włókienniczego w Biel­
sku. P rz e m iło  wcy jako warunek po­
stawili przyjęcie projek.u nowej umo­
wy zbiorowej, k tóry  przewiduje zmnrej 
szeitie płac o 10 do 15 PTC.

Znany publicysta polski Oswaśd 
Obogi zmarł wczoraj w 61 r. życia, na 
udai scrcc w KaltęalcutgebóL, gdzie 
bawił na kuracji.

Niemty nie cierpią widoku polskich 
aeroplanów. ..Berilner Tageblatt" ooao-' 
si, rż rząd niemiecki zakomunikował 
iządowi czeskiemu. iż aeroplany an 
gielskic. hol&ra.erskie i szwedzkie mogą 
przelatywać nad terytorjurn n:emiec* 
h.f-rn bez żadnych ograniczeń. nato- 
u’-;<st aeroplany belgijskie, fratiouskle I 
polskie mifjiga przelatyw ać tytko wte­
dy. o ile !ialo;ś.i do t\icję acropłanów. 
którĄm rząd niemiecki poswoia, prze 

I lątywać nad swsm  aiytcriB  i

oir. o
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Budujmy drugi Dom Techników!
t H ^ £ £ ^ J^ L N£ PŁYVVAJA CORAZ I FC7NIEJ. -  NIECH NIKOGO NIE 
BRAKNIE W S2EREUU TYCH, KTÓRZY NASZEJ DZIELNEJ MŁODZIEŻY 

POMOGĄ WZNIEŚĆ WŁASNY DOM!
.1) P. Henryk Rudzik, Gródecka 43/11.

zaprószenie p: Wład. Skalskiego 
rąkupU 1 udział 11. D .T . j zaprasza p. 
Stanisława Stankiewicza prezesa Iow. 
im. Kościuszki, Kopernika 18 i Wład. 
Składzie w icza, dr. praw, Hotel Europej­
ski.

2) P. Jan SudhoH, skład farb i ma­
teriałów ul. Akademicka na zaprcszenie 

-v. Józefa Nowaka zakupi! 1 a-Jziat 11. 
D 1 1  zaprasza p. Antoniego Uwicrę, 
kupca przy ul. Halickiej j p. Józefa Li- 
twinowicza kitpca przy ui. Halickie i do 
zjkupna1 udziałów i jednania udziałow­
ców, ■ I

3) P. AOłont Szerm er dyr. Emy C. 
Harburg na zaproszenfe biura inż. 
„Lhemo techniki" zakuprl 1 udział 11. 
D. T. i zaprasza p. Zygm. Klotzka, dyr, 
Erny „Polbal" pi, Smolki 4 i p. Stan. 
Łagodę, dvr. Poznańskiego B. Ubez­
pieczeń Zyblikiewicza 15 ćp zaknpna 
udziajów i jednania, udziałowców.

4) P. Rudolf Pawilszyii. prok. Finy 
C. Hartw ig T. A. na zaproszenie Biura  
inz, „Chcinotecłmiki" zakupił 1 udział 
11, D .. T. i < zaprasza p. Gustawa Luffa, 
d l r. Fury „Polski Lloyd" Sp. Akc.. p. 
dr. Ticodóra Rutkowskiego dyr. .Pow­
szechnych domów składowych1' Sp. A. 
f p. Seweryna Rechtera, dyr., rm y 
„prouta" Sp. z ogr. odp,

5) P. Adolf Wieiohy, wtaśa. fahr. 
maszyn przy ul. Kr. Leszczyńskiego 20 
na zaprosam ie p. itiż. Er. Irzyka zaku­
pił 1 iiJz i*  I!. D. T. i zaprasza ze „swij 
s treny p.Bruuisława W'elcha przy ul. 
Gródeakief 1. 19. p. Edwarda Zimnego, 
w łaśc  fabr. W Brzuchowieach, p. Mi­
chała Więcka, wlaśe. rcain. i p. Koma­
ra MuszyAwwffe wl. r ta lu  ości przy cl. 
Murarskiej.

6) Firma A, Łopuszański i T. Sau- 
cZ»y na zaproszenie p. Niz-nikiewicza 
zakupiła J udział If D T. i zaprasza 
ze swej strony p. O. Wluklera, kupca 
w Rynku > p. Antoniego Pawlowskitgo, 
kupca pl. K a l ic k i  7.

7) P , dr. Knroł Peschel, dvr. B. Zie­
mi au na zaproszenie p. vdr. Platowskie- 
S.o zakupił 1 udział IŁ D T. i zaprasza 
ze swej strony p. Henryka Nldeckięgo, 
wlaśc. dóbr ui. Kocsa.nowikłego 68.

Z az n ac za m y , źe  ce n a  1 udziału  
w ynosi 50 zł., p ła tn y c h  w  m iesię- 

ięznych ra ta c h  p o  5 z ło ty ch .
Z g łoszen ia  p rzy jm u je  I łW blika 

je n a z w isk a  o f ia ro d a w c o *  tjń a a k -  
|cja „G azety, P o ra n n e j* ,

Dział ekonomiczny.
Targi lwowskie — Targi gdańskie.

Nit stąpśto porozumienie rr.fędzy dyrek­
cja gdańskich Targów międzynarodo­
wych a dyrekcją Targpw  lwowskich w 
tym kierunku. że dyr. Franco 'w \3 d a ń -  
sku przylał przedstawicielstwo lV<y-h 
Targów. Wschodnich we Lwowie r.a 
wólrie miasto G iińsjc, a dyrektor Gros­
man/ nale-iący "de zarządu Targów 
Wsohuttatcłi przedstawicielstwo Targów 
gdansk-lćli. '/

b« i»zyw óz towa­
rów "da Gzechoatffwacli Dyrekcją kolei 
państw, we Lwowie „zarządziła, że do 
listów przewozowych dp -Czechosłowa­
cji w Limo ■ być dołączone oryginalne 
czechosiowaokle pozwolenlic przywozu 
lub iegO1 wierzytelny odpis, albo też 
wiano być wydanie pozwolenia przywo 
z u stwierdzone w odnośnym liście prze 
wozowym przez1 ten urząd, k tóry  jest 
powołany do wydawania takich pozwo­
leń. P rzy  przesyłkajch do wielkich firm 
w ystarczy adrtotaęia w liście przewo­
zowym, źe pozwolenie przywozu ztożo 
no w tym urzędzie celnym, gdzie prze­
syłka ma być ocloną. W razie nicu- 
ź ą a ró  tej adnotacji przez, czechosło­
wacki urząd cólnv będzie nadaw ca po­
nosił w szjfcą odpowiedzialność, na co  
należy m iT w  danym wypadku zwrócić 
uwagę już pyzy badaniu przesyłki, U- 
waga liście przewozowym, że po­

zwolenie pr/ywoizu znajduje się W rę­
kach odbiorcy, jest dla grantow y®  
w ładz czeskich niewystarczająca i w 
danym wypadku, odnośnych przesyłek 
stacje graniczne czechosłowackie nie 
przyjmują do dalszego przewozu.

Światło szybszo od fal

N o w y -Jork, w c**rwęu.
- W edług obliczeń kitórhwtoika stŁ- 

cii chronomerrycznej w ban Frań 
cisco, szybkość eektrycznych tal 
hertgowskich, będących, jak w iado­
mo, podstaw ą radioteegrafji, nie 
rów na się jak dotychczas twierdzo­
no, szybkości światła.

Gdy bowiem promienie światła 
pnzabiegają na sekundę 299-274-klin., 
to  fale h e r tz o w sk ie  p rze b ieg a ją  w  
ty m  san ty m  czas ie  265.485 kim .

O bieżenia komendanta See o p a r ­
te są n,ą doświadczeniach, k,tóre do­
konane były  jeszcze w  1914 r. po­
między W aszyngtonem a Paryżem, 
ostatnio zaś pomiędzy Nowym Jor 
kłem a W arszawą.

Zoniach na wiillą 
radiostację.

B ótIui, w czerwcu,
W ielka metnićoka stacja radiotele­

graficzna w Kófligswusterhausen — 
zbudowana1 podczas wojny dla celów 
wojskowych, ulepszona zaś i rozszerzo­
na po wojnie tak, żć służy obecnie za 
stacić centralna do wysyłania depesz 
finansowych i dziennikarskich, p»dla 
w tych dniach oliara zagadkowego za­
machu.

Okołó godz. 23-ej dnia 4. czerwca 
runęli z trzaskiem na ziemi© wielka 
sieć anten, rozpięta pomiędzy trzema 
wysokimi' masztami. P rzy  bliższych o- 
gledziuach okazało się, źe mocny kabel 
stalowy, podtrzymujący tę sieć, był u 
jednego i  końców podpitowany. wsku­

tek czego zerwał się, • wywołując też
zerwanie się wiszących na nim drutów.

Dotychczas niewiadomo, czy żA^iach 
miai na celu zniszczenie stacji, czy też 
był dziełem rabusiów, którzy zamierzali 
skraść miedziane druty antenówe. — 
Strażnicy, pilnujący terenów stacji, ó -  
świadczają, żc na chwalę przed kata- 
strofą spostrzegli na terenie stacji 
dwóch podejrzanych ludzi, którzy za­
częli uciekać. Strażnicy dali do nich kil­
ka strzałów , ale bezskutecznie.

Choć straty  materialne są bardzo 
znaczne, to jednak nie zahamowały 
działalności stacji, zniszczona bowiem 
s<cć anten była wzniesiona niedawno 
dodatkowo dla rozszerzenia stacji i „>lu- 

,żyła jeszcze tylko do prób na wielkie 
odległości poza normalna praca stacji.

W każdym razie ten żarnach w K’fi- 
nigswu.stcrhauscii jest pierw-szym zama­
chem na wielką stację radtottólegnhS- 
czi.ą. —  ' ------- 1

OGŁOSZENIA.
ftauka i wychowatiia 1

NAUKa  PISANIA NA MASZYNACH 
RÓŻNYCH SYSTEMÓW. Dokładne 
wyuczanie pod fąiehowciti kieruw ti^ 
ctwem. ^  pisy w miarę miejsc wol­
nych. Ecole Rcfortnc, Fańska 14.

5057-12

WPISY na ktirsa m aturyczne gimna- 
zjalfie i stm irarjainc, rozpoczynające 
się we wraeśtiiu, przyjmuje do 5. 
lipca Instytut „Ecole Rcfonne" Lwów 
P ańsk i 14. Na Sźczegółow> bezpłat­
ny prospekt doU ssyć znaczek pocz­
towy. oOó7-i3

|  Kupno, sprzedaż, zamiana 1

I Mieszkania, lokała,sklepy

MOTOCYKL z przycgŁpi.ą sprzcditfr
okazyjnie. Radwański -Mickiewiozi' 5- 
Od 2—4. -  - 5ŁMh2

—
SEKRtTAPiiirK *p*yc4«jr pr«*aats,y,

ńajstar?i\ Btedłrffltiier, u p.żlpi^kńy 
okaz świeżo odoowiouy okazy/nie do. 
|Lkbjxia. Zg#B6Etnia Adm. „Gazet/ 
F orm ej"  Podwale 3 od ID—II. 2737

I Zgubiona, znalsziona 1
ZGUBIONO d. 8-go czerwca około g. 

7-mej w-iecz. czarną kartonową tecz­
kę 7. ważnymi rękopisami, przypusg. 
czalftlt Qa drodze od ni. Sykstusklój 
przez Szajnochy, Chorążczyzny. Aka­
demicką i Fredry (do Kasyna ofl-- 
umskwi'#). Znalazca otrzyma sowitą 
nagrodę w Redakcji „Gaz. Lwow. 
BkW‘ lijb ^.Porannej", (ul. Choraźczy- 
wiy 31.) 5104-2

PENSJONAT ANUTA Kopernika 3, fo- 
lcca pokoje dla staty-oh i przejezd­
nych. 5109-2

i f DMA POKOJE, nyża i kuchnia z leori- 
fortem napracciw Politechutkii do 
zamiany na 4 5 pokoi z Kuchnią l 
komfortem w ;>ć!eElcjszei dzielnicy. 
Zgłoszenia pod „Zamiana P .“ do 
Administr. 5I0S-3

W BRZLCHOWICACH sa do wynaję­
cia pokoje 7. kuchniami w nałpęk- 
■ttlęjszeni położeniu sezonowo i roes- 
uie. Wiadomość uh. Kopernika 9, 
Tow. Merciuu. 5118-2

> % . -  _

|  Posady ł praca ^

SAMODZIELNY kierownik tartaku I
* eksploatator lasów z ip/d.a'
|  lub po kawalersku, z 15 letnią prak­

tyką, wszechstronnie óbmajomk)nv. z 
mttjfóulacja tartaczą i leśna, róu iii«i 
admlnfetracją polską i niemiecka, jg- 
koteż wszelką wyróbką w materiale 
twardym i miękkim żaffratńgrznym I 
krajowym, otiejmie natychmiast po­
sadę kierownika, m agazyniera, eks- 
pedjetrta, brakarza. placo5vego itp. 
Skrytka pocztowa S tarzaw a ad Chy- 
rów J . W .____________________ 5119‘2

URZĘDNIK kaw aler poszukuje pusaKy
biurowei w miejscu lub na prowin­
cji. Znajomość rachunkowości, pisa­
nia na maszynie. dłuższa praktyka 
Łaskawe zgłbsawfa ^£o Administracji 
pod „Rekorabtidaeje pewne". 51 yrG-2

EMERYTA oficer poszukuje posady'. 
Pierw-sz-t pen.sję odda za wyTObjemie 
l*]że. Zgłoszenia pud „Pracowity'" 
do Adinlnistr. ,ęjo&

K. KOSTYNOWICZ.

Z e  s z t u k i .
 (Dokończenie.) ,

• 1 K
P. Drexlarówna Łuna zabrała 

m wśstwo rz e ź b  d a w n y c h , bo  s ięg a­
jących  je szc ze  1906 r. i w ra z  z  now - 
szpm i p rac am i pokw zaJalJiairi swój 
Ijezbow y d o ro b ęk . ■ O śm ie liłbym  się 
tw ierdzić, że za is trw iła  p e w n a  W y­
b itna  ró żn ic a  w  fo rm ie  i sposob ie  
tra k to w a n ia  p rz e z  n ią  s w e j sz tok i 
daw nej a  dzisie jszej. O  ile d a w n e  
prace wykazują w iele energii i bez­
pośredn iośc i w  u jęciu  is to ty  tom  a tu, 
p o d k reś la n ie  w y b itn e  ty p u  w  por­
tre c ie  cz y  ko m p o zy cji z  po łożen iem  
nacisku  na zw iązan ie , zb u d o w an ie  
masy i o p a n o w a n ie  b ry ły ,  o ty le  
n o w sz e  w p ro w a d za ją  lite ra tu rę  przy 
ca łym  sz e re g u  u b o cz n y ch  re k w iz y -  
tów . pcw tie gub ien ia sie  W, fabule, 
co dzie je  się na koszt sam ej rze źb y

i jej formy, która stad-staje  się nie- 
rzeźbiarską lub zgoła niewybredną. 
Zestawię portre t ks, iBakanowskiego 
z Kośckuszką dla Przem yślan lub 
hUdonna obrońców  Lwowa. Swoją 
drogą zdaje thi się, żę egzystencja 
rzeźbiarza jest dziś trudną ize 
względu na m aty popyt i trudność 
pracy w innym materiale, aniżeli w 
gipsie, k tóry  zaw sze jeót tylko gip­
sem i jest despektem dia rzeźby, 
która winna być „dostojną". Fakt 
ten jednak nic powinien przesądzać 
założenia, że rezygnow ać z raz o- 
paii05vanej pozycji nie wolno i cho­
ciażby pracując jedynie dla siebie, 
w inno się trzym ać dzieło 
gotowe do wykuwania rzeczy rtio- 
numentałnych. Z prac malarskich 
odpowiada mi , natbardziej portret 
artystki (zdaje się też dawniejszy), 
który jest doskonale rysow any, pe- 
łcn charakteru i jednolitości tonti.

P . Czarnowską Aniela w szere­
gu kompozycji figuralnych i w 1 pej­
zażach wypowiada się dążeniem do J

poprawności rysunku i czystości ja­
snych, a doskonale zestrojonych 
barw. P race jej. to płótna o łagod­
nych i mile złożonych plamach, te­
mat: dwór, dziewczynka, rusałka j 
t. p. W  niektórych pracach, opiera­
jąc się na motywach ludowych i ich 
wzorzystóści barwnej, bio-ąc do po­
mocy odpowiedni pejzaż, wywołuje 
grę barw. jakby w witrażach, na­
dając zresztą poważnemu tematowi 
(Zwiastowanie) jakiś radosny i ja­
sny wygląd. WJfcnnym znow u wy­
padku (Dwie dziewczynki), trzym a­
jąc obraz w tonie zgaszonym, kła­
dzie nacisk na rysunek i związanie 
kompozycyjne figur, co w  wysokim 
Stopniu osiąga. W ybitnie jednak u- 
d erz t w  jej pracach dążenie do u- 
zupftłnłania tematu i rysunku barwą, 
k tórą umiejętnie dostraja, potęgu­
jąc wyraz obrazu. (Z bajki o żabie, 
Wygnanie. Zwiastowanie). W pra­
cach tu oglądanych widzi się sięga­
nie poza realizm i od twórczość, zni­
kanie tematu wolnego, a więc tw ór­

czego, oo jest zdaje się cechą wy­
bitną wspomnianej artystki.

Prace p. Chybińskicj Marji ze 
względu na rodzaj t;. miniatury, za­
sługują na specjalne wyróżnienie, 
gdyż jest to dział pracy artystycz­
ne! dzisiaj zupełnie nie uprawiany. 
Są to portre ty  o  doskonałym rysun­
ku z podkreśleniem 1 typu i charak­
teru. W kolorze c z y s te j  ja one nie 
przypominające ani! Angeliki Kauf- 
rmain ani Impiru, jednak wazrięcznp i 
zarwsze dla oka miłe.

W  małych pracach pejzażowych 
nie osiąga już tego efektu i w artoś- 

gdyż topy sa mdłe i bezpowietrz- 
ue. a pejzaże są raczej óbraakaiW 
aniżeli pracami inogąceml iś ć 'w  pa­
rze z wartością miniatur.

Ja k  w sp o m n ia łem , typ w ystaw y 
je s t n a p ra w d ę  o d rę b n y  od innych, 
k tó re  na nasizem b ez ry t& t ,się tra f ia ­
ją i u w ażać go n a leż y  20 J e d e n  z c ł t -  
k a w y c h  i u d ały ch .
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JfttJCHALlTR bilansista, organizator z 
długoletnią praktyka przyjmie rumo- 
BJ»a posadę lub popołudniowe zaję­
cie. Zgłoszenia pod K. C. Rękoma 
Praejowa, Chorazczyziiy 7. 5115-2

-WAŻNE. PRAKTYKANTÓW do kuch­
ni restauracyjnej poszukuje liatych- 

' miast Sekcja Restauratorów. Zglo- 
J szercia w biurze Hotelu George‘a 

Plac Marjaeki 1. 5114-3
 ------------------------------------------ i ■ ■   i  _ _
KONCYPJENT rutynowany szuka po- 
' sady. Oferty pou Gruouberg Hofot 

denka. 5097-3

c Rozmaite 1
iARTUR SMUTNY stroiciel fortepianów, 
, Chmielowskiego 5, teł. 15—98 przyj­

muje strojenia i reparacje. 5110-2

Hotel w tirledniu
z domem, koncesją, 30 pokoi, n«no odre­
staurowany i urządzony z wolnem pomie­

szkaniem natychmiast do objęcia
sprzedam.

(9iadomo»c w *)yrekcji Zheresien Kina, 
Wiedeń, TTUriahilferslrasse 70, Cel. 35-5-19 
W godzinach między 1 a 5 wieczór, pod 

„ 2 5 .0 0 0  dolarów". 5120

W  c e n t r a l i

POŃCZOCH
J. PFAU, Rynek 19

n a j t a n i e j 4670
b o  w c h ó d  p r z e z  s i e ń .

K o n k u r s .
T o w . Szkoły Średniej w Horodence 

p oszu k u je:

Rierowniha gimnazjum
i nauczycieli (lek) do 1. j. polskie­
go, 2. immieckiedo, 3. łaciny, 4 
hi&torji i geografi, 5 przyrody i 

6. matematyki i fizyki'.
Pobory wedle u-nowy.

Kierownik z pełnemi kwalifikacjami, o- 
irzymuje ponadto wolne mieszkanie w bu­
dynku gimnazjalnym, opał i ogród

Podanie z podanien, waru: kota wnosić 
Należy do 15 c z e r w c a  na ręce Preuw *  
S a  T o w . t z k o ł y  Ś r e d n  e j  w  H j -  
r o d r n c e .  5088

BAtiK ZIE1HIAM S. A.
O  D D Z J A Ł  W Ę G L O W Y

mrę Lwowie, ul. Koper nika I. 4, Telefon 156 i 832

to węgiel i koks
z  in e rw szo p zę d n y ch  k o n ce rn ó w  w ęgiow /oh Górne go 
Sl%ska i żd g łę o ia  D ą b ro w sk ie g o  ta k  w agonovro jako- 

tek  d e ta jliczn ie  fi z  dostaw ą p rz e d  dom . •
Szczególnie poleca węgiel Gieschego i Polskich Kopalń Sk arbo wyce na 
(Jórnym ŚląsKu o rozległem zastosowaniu w przemyśle dla swej wydaj­
ności kalorycznej i cen konkurencyjnych, przy udzieleniu .długotermino­

w ego kredytu i najdogodniejszych warunkach spłaty. 5117

M ł y d s k i e  u n i ż e n i a  ‘

ROLINOUSTRIA S. A, LwSw, Fredry 8

225, Finy S E C K ,  OBESDSS

Zwalcie różnicę
pomiędzy zelówkami skórzaneml a pode­
szwami i obcasami kauczukowymi Palma
D łu Z sza  trw a ło ś ć  I w ię k s z a  w y trz y m a ło ść  obuwla> 
e la s ty c z n y , n rz y je m n y  ch ó d  u r a i  ta n io ś ć  s t a n o ­

w ią  Ich  z a le ty  w o b e c  z e ló w e k  s k ó r z a n y c h  I 
P a lr r  . -K a u c z u k  S p ó łk a  z  o g r .  o d p .  K ra k ó a r , 

  S r o d z k a  6 0 .

w a i u y  o d  i -  c z e r w c a

ZE LWOWA ODCHUDZĄ- 
Przez KraKów:

Do Bielsk?. 7.45.
KaiSwic 10.10P. t
Piotrowic 3.55. 19.40P, 28.40. 
rkoiauij 15.25P (przez Katowice). 
Żywca 23.40.

Przez Bełżec Rejowiec: )
Do W arszaw y 14.10, 23.35.

Prze?, Przeworsk-Rozwadów:
Do Skarżyska 17.50 (Tarnobrzey-So-

bów)
Warszawy 9.35P, 20.10P.

Przez Sapieżanke • 'Włodzimierz 
Wołyński:

Do Grajewa 9.40 (pizez Kowel).
Kowla . 18.36.
Wilna 9.40 (przez Brześć-Białyslok).

Prze: . Krasne:
Do Równego 13.45, 2235 
Tarnopola 6.20, 9.20P, 15.50, 25.45.
Wilna 13.45, 22.35 (przez Zdolbuiiów-

Sarny).
Zdolbunowa 13.45, 2Z 35 

Przez Slryl:
Do Borysławia 9.40P, 19.20, 23.15 ^
Lawocznego 7.10, 16.05. ■ -J

Przez Sambo": _
Do Nowego Zagórza 7,50, 22,10,
Sianek 14.05. , .  - -  --- - ■ ^

rrzez Cbodorów: '
Kołomyi 14^5,
Sw atyni 9J6P. 10.05, 20.O6P, 23.00,
Stanisławowa 6.25

DO LWOWA PRŻYChOCZA;
Przez Kraków:

Z Biebka 17.15..
Katowic 19.05P.
Piotrowic 6.55 ,55P, 21.2(
Poznania 12.35P (przez Katowice),
Żywca 9.50.

Przez Rejowiec-Bełzec: ' ' 1
Z Warszawy 6.10, 15.46. ' $

Przez Rozwadów-Frzeworski 
Ze Skarżyska 5.30 (pi zez Sobów-Ta:

nobizeg) '
Warszawy 8.26P, i!  15P.

Przez Włodzimierz Wołyoski-S«- 
Pioia-ikę;

Z Grajewa 19.45 (przez Kowel).
Kowra 9.r8.
Wilna 19.45 (prz«?. blałytacok-Brześii), 

P^ze/ itrasne:
Z Równego 7.25, lózO,
Tarnopo.a 6.00. 12.25, 18.35P, 22.05. 
Wilna 7.25, 16 20 (przez Sarny-Zdo.-

Łunós),
Zdolbunowa 7,25, 16 20.

Przez Stryj*
Z Borysławia 6.45, 13.55, I&25P ' 
Lawocznego 9.55, 22.10.

Frzez Sambor:
Z Nowego Zagórza 7 20, 19.25 
Sianek IW05.

Przez Cbodorów:
Z Kołomyi 12.05, 2z.29.
Smatyna 5.55, 9.10P, 17,20, 18.50P. 
Stanisławowa —

Pociągi podmiejskie:
Do Jaworowa 7.15, 17.25. - ' - ■
Do Podhajce 735, 16.25. ■" »
Do Rawy Ruskiej 8.00, 19.00.
Do Siojanowa 7.0L, 17-35- 
Uo Brzuchowic 1C.30, 13.55*, 1520,

17.00#, 1Ł.20*, 20.45A.
Do CLudcrpw* 174 '
Do Gródka Jagieł 14.10=, lo .lć Ą  
Do JaiKn*a 13.35-; 4'
Lo Komarna . 14.50$, ,
Do Mszany 6.00X. 14.10.
Do Szczerca 14.J5G.
*  Kursuje od ł. czerwca1 3o 30. wrze­

śnia ; m  15. maja do 4. czer^ a  
1925 w niedziele i rzym. kar. święta. 

A  Kursuje od 1. lit,ca do 31. rierpniu 
w niedziele i rzym. kat. święta.

=  Kursuje na odcinku Mszano -GrOcek 
tylko każdej soboty.

JL Kursuje codziennie z wyjątkiem S6- 
t-ót, niedziel : świąt rzym. LaŁ 

SS Kursuje każdej soboty.

Ze I wowa-Podzamcza odchodzą:
Do Grajewa 10.00 
Kowla 13.55.
Podhajec 7.51, 16.41.
Radziwiłłowa 19.15.
Stojanowa 7.23, 17-57.
TarncDola 6.40 9.37 P, 16.20, 0.11. 
Zdolbunowa 14.06, 26.04.

Ze Lwowa-Lyczakowa odchodzą:
Do Podhajce 8.16. 17.06.
Winnik 5.55, 14.10, 18.27, 20.00*.

♦  Kursuje od 1. czerwca do 30.^vr 
Ze Lwowa-Kleparowa odchodzą:

Do Brzuchowic 6.37. 10 38, 14.02#, 15-33 
17.08#. 13.27*, 20.52A.

Janowa 13.42-K 
jaworowa 7.54, 17.33.
Rawy Ruskiej 8.07. 19.07.
Warszawy 14.19, 23.43.
4' Kursuje od 1. czerwca do 3u. wrze­

śnia i od 15. maja do 4. czerwca 
1925 w niedziele i rzym. kat. święta. 

+  Kursuje od 1. czerwca dc 31. sierp­
nia w niedziele i rzym. lu t. święta.

Z Jaworowa 8.15, 17.15.
Z Po&iaiec 8.51, 223C.
Z Rawy Ruskiej 8.44, 20-27.
Ze Stojanowa 10.20, i8 j0 .
Z Brzuchowic 7.32, 11„'C, 1436#, 16.40, 

18U24, 20.05*. 21.45A .
Z Chodorowa 7.10.
Z Gródka Jagwii. 16^5SS, 18.3CA 
Z Janowa 20.40-r.--  
Z Komarna 2. )"{.
Z Mszany 7.25X. 15.30^
Ze Szczerca 17 08D.
+  Kursuje orf 1. czei v c a  do 31. sierp­

nia w liiediiele i rzym. k at święta. 
§ Kursuje od 1 czerwca do 30. wrze­

śnia i od 1 maja do 4. czerwca 1925 
codziennie.

X  Kursuje eonie z wyjątkiem nie­
dziel i świat rzym. kat. 

lU  Kurs. ęcćzitnnie .z wyjątki tu, sobót 
D  Kursuje o-d 1. czórwca do 30. czerw­

ca i oć  1. y/rześwia do 4, czerw­
ca codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świat rzym. Lat.

Do Lwuwa-Pudzamcza przychodzą:
Z Grajewt 19 25. A
^ Kowl" 8.46. W
Z Podnajec 6.28, 22.05 
Z Radziwiłłowa 8.59.
Ze Stojanowa 959, 18 29.
Z Tarnopola 5.36, 12.01, I8.20P, 21.40 
Zc Zdolbunowa 0.58. 15.58-

Do Lwowa-Lyczakowa przychodzą:
Z Podhr jec 8.07, 21^1.
Z Wmnilt 7.20, 15.38. 19.31, 20.59*. 

ześnia w niedziele ć rzym. k at święta. 
Do L w o wa-Klepa row a przychodzą:

L Brzuchowic 7.25, 11.23. 14.49*. 16.33.
H .55*, 19 57*. 21.38A*

Z Janowa 20.33+.
Z Jaworowa 7.52, 17X11. »
Z Rawy Ruskiej 8.37, 20.20.
Z Warszaw* 6.03, 15.32.
A  Kursuje od 1. lipca do 31. sierpnia 

w niedzieli i izym. kat. święta. 
Godziny tłusto drukowane z dodanom 

P, oznaczają pociągi pospieszne.

Ceny OGŁOSZEŃ: Za w ie.sz 1 szpal­
towy milimetrowy w  ogloszemrch zwy­
kłych 10 gr.; w nad« sianem 20 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
p ert, dział ekonom, itd.) 35 gi. na płer- 
 £___________________________

wszel strome 40 p .:  za Jedno słowo w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w  rubry- 
ce: b upno-sprzfcda. 8 gr„ matrymooiai- 
ne korespondencie prywatne 10 gr„ dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna chla

strona w  ogłoszeniach za tekstem 23f 
zl. poi.. 1 cala strona w części teksto­
wej 400 zł. poi., cała 'trom pod nagłó­
wkiem 475 zl. poi. Ogłuszona amlej- 
u u w e o 30% drożę). — Ogio«onia za­

graniczni o  50% drożej. Za ogłosze­
nia w misjsci zs strzeiohoni ogłoszenia 
osobno stojące i b<ęz numeru dolicza si* 
25%. Odpowiedzialności za lerraiao- 
wy druk ogłoszeń nie przyjmują się.

Ita lA iytoać^ ocztow ą P r o n i i n H O r f l ł f l  
i płacono ryczałtem, f i  U l I U l C l  f l l f l

miesięczna 3 zł. 95 gr. (7,100.000 ma-©k). — Z dostawą na miejscu lub przesyłkc po­
cztowa 4  zł. >17 gr. (7,500.000 marek). — Za granicą 5 zi 53 g-. (i{?,0&3.933 marek)

Z  o ru k a ru i P o t .k i t ,  p o d  z a ra ą d t .n  L. K ie łb u s ie w ic z a  w e  L w o w ie . O dpow 'ł« td iiąkny re d a k to r : M ARJAN M A C H A LbK l.


